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Podpisanie paktu Kelloga.
Wykrycie sprawców zbrodni. -  Krwawa bójka 
w kinie. -- Strzały posterunkowego do apaszów.

FUZJA Z W IĄ Z K U  N A P R A W Y  I  PARTJI 
PR A C Y  W  POZNANIU .

Poznań. 27 sierpnia, (pat.) Wczoraj wie­
czorem odbyło się w  Poznaniu zebranie po­
łączonych zarządów wojewódzkich Zw. Na­
praw y Rzplitej i  P a rtji Pracy. Zebrani 
przedstawiciele dokonali aktu połączenia 
obu organizaeyj w  Zjednoczenie Pracy 
Miast i  Wsi. Następnie wybrano tymcza­
sowy zarząd wojewódzki z prezesem Rom. 
Kopkiewiozem.

PORÓD W  SPALĘ.
Warszawa, 27 sierpnia. (A W .) W czoraj 

W nocy wśród obozujących pod namiotami 
.uczestników dożynek w  Spalę, pewna w ło­
ści anka powiła dziecko. Szczęśliwa matka 
prosiła na chrzestną matkę p. Prezydento­
w a Mościcką.

F A T A L N E  SK U TK I U D E R ZE N IA  
PIORUNU.

Kraków, 27 sierpnia. (Pat.) W e  wsi 
iNiegoszowioe koło Rury pod Krakowem 
.wpadł piorun prze® komin do chaty An- 
Sdrzeja Prusaka.. Andrzej Prusak, ślusarz, 
■lat 27, padł trupem na miejscu, jego s io ­
stra odniosła dotkliwe oparzenia lewego 
Loku, druga straciła mowę, a brat doznał 
częściowego paraliżu nóg. O fiary przewie­
ziono do szpitala w  Krakowie.

ZAM O R D O W AN IE  D ZIE N N IK A R ZA  
SOWIECKIEGO.

Moskwa,, 27. sierpnia. (A W .) N a  Uralu 
w  rejonie AłapJjewskim grupa złożona z 
kilkunastu włościan, zamordowała współ­
pracownika dziennika komimis.tycznego 
„Gazeta Włościańska", Kisielewa. W  związ­
ku z tern morderstwem, aresztowano 14 
włościan, którzy mają stanąć przed sadem 
wojennym.

100 W S I O BJĘTYCH  E P ID E M IA  
DŻUM Y.

Moskwa, 27 sierpnia. (A W .) Według 
wiadomości, z Pekinu, w Mandżur j i  wybu­
chła cpidemja dżumy. Epldemją objętych 
jest przeszło 100 wsi. Liczba skonów bardzo 
znaczna.

Amerykańskie groble.
Amerykańska tecfl- 

nika celuje w budowa­
niu grobli, które wy> 
korzystuią w i e 1 k i e 
masy nagromadzonych 
wód rzeki do wytwa­
rzania prądu elektrycz­
nego. W ten sposób 
powstał, szczególniej 
w Kalifornji, cały sze­
reg grobli, uchodzą- 
cychza arcydzieła tech­
niki i dostosowane swo- 
jemi rozmiarami do a- 
merykańskiej potrzeby 
operowania wiełkiemi 
cyframi. Grobla w Mer­
ced County, w Kahfor- 
nji, przedstawia nasza 
rycina, posiada np. 293 
m. długości, u podsta­
wy 67 m. szerokości i

zwęża się aż do 5 metrów u góry. Basen grobli posiada długość 42 kim. i szerokość II kim. 
Odpowiada ona więc wielkości jeziora Genewskiego. Podobna grobla, położona o kilkaset ki­
lometrów na południe od Los Angelos, nie była należycie odporna na wielką mąsę wód, wsku­
tek czego w miesiącu w marcu b. r. nastąpiła straszna katastrofa. Grobla przerwała się, a ma­
sy wód zalały całą przestrzeń, niszcząc 7 miejscowości i pochłaniając życie kilkuset osób.

„ANSCHLUSS" N IEU N IK NIO N Y . 
Wiedeń, 27 sierpnia. (Pat.). Na bankie­

cie urządzonym w  Hofgastein, b. kanclerz 
Rzeszy M arx oświadczył, że w ybije godzi­
na, w której wcielenie Austrji do Niemiec 

j stanie się nieuniknione.

SAMOBÓJSTW O K U P C A  PO LSKIEG O  
| _ W  W IED N IU .

Wiedeń, 27 sierpnia. (Pat.). Dziś popo­
łudniu  ̂ popełnił samobójstwo, rzuciwszy 
się z piątego piętra hotelu „Im perjak  fa  - 
brykant warszawski Silberman, który po­
niósł śmierć na miejscu. Spadając, przebił 
cn dach kawiarni w hotelu „Im perja l" 
i  złamał ramię jednemu z gości znajdują­
cych się kawiarni. Silberman opuścił 
niedawno sanatorjum dla nerwowo cho­
rych.

SAMOLOT U TO N ĄŁ W R A Z  Z P A - 
SAŻERAMI.

Nowy Jork, 27 sierpnia. (A W .) Trzyma 
torowy samolot metalowy stałej komuni* 
kacji pasażerskiej V ictoria - Sattle, nie 
przybył -wczoraj do swego miejsca prze­

inaczenia. W  Sattle napróżno oczekiwano 
nrzoz kilkanaście godzin przybycia samolo­
tu. Łodzie, które wyprawiane zostały do 
zatoki Juan de Ępea, w yk ry ły  na wybrze­
żach stanu waszyngtońskiego na morzu 
w ielkie tłuste plamy, które mogą pochodzić 
ze zbiorników samolotu. Jest rzeczą praw­
dopodobna. że samolot utonął na południ* 
V ietorji, Maszyna należała do towarzystwa 
brytyjsko - oclumbijskiego i wiozła 2 pilo­
tów i 4 pasażerów.
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' * H s k a  wklirzeń.
i îapiącie w środkowej Europie. - -  Przyczyny wielkiej 
wojny. —  Grzeczność amerykańska. —  Bałkany f Litwa, 
italja i Jugosławia. —  Separatyzm w Jugosławii. —  
Spór o Wilno. —  Milcząca odpowiedź Piłsudskiego.

Obserwując % dnia na dzień bieg życia 
politycznego w Europie, zdaje się nieraz, 
*u jakiś ^ łośliwy chochlik śmieje się z usi­
łowań wielkich mocarstw, szoroko, długo, 
bo od ośmiu lat, rozprawiających nad u- 
trwaleniem powszechnego pokoju. Mimo- 
woli nasuwa się pytanie: czy te usiłowania 
nie opierają się czasem na fałszywych zało­
żeniach, czv brak im zwykłej, codziennej 
szczerości w stosunkach, czy nie ukrywają 
się za nim i zamiary, nic nie mające wspól­
nego z pacyfizmem, czy nie odgrywają w  
tem powsze_ohnem zamąceniu roli zwykłe 
in trygi zakulisowe w  celu wyzyskania sy 
tuacji, takiej czy innej, na własną korzyść. 
Niespokojne napięcie, panujaee obecnie 
w środkowej Europie, niczcm nie różni się 
od tego, jakie istniało na kilkanaście lat 
przed W ielką wojną. Wtenczas nazywano 
ten stan ciągłego wrzenia „kotłem bałkań- 
skim“ . W rzał on tak długo, aż przyszło do 
wybuchu wojny w  roku 1914.

Zdawało się, że pokój wersalski uspo­
koi burzliwe fale bałkańskie, ale nic podo­
bnego nie stało się. Przymusowe milczenie 
może być dowodem słabości fizyczne- ale 
rzadko bywa dowodem spokojnego zadowo­
lenia,. Przed wojną lekceważono sobie burze

nie się małych państewek, aż wreszcie nad 
Dn ijem wybuchł pożar, który ogarnął ca­
ła Europę. Jeśli Austrji chodziło o wcią­
gnięcie w  sferę swoich wpływów polity­
cznych .Serbji, to dla Niemjec, Francji, a 
nawet Rosji była to sprawa, trzeciorzędne­
go znaczenia. Chodziło o punkt zaczepienia 
s 'ę. Szło o stawkę o wiele w iększą : o hege- 
monję nad światem m iędzy W  Brytanją 
Niemcami a Stanami Zj. Partja  ta zakoń­
czyła się usunięciem z szachownicy dziejo­
wej A u stroW ęgi orskiej monarcihji, osła­
bieniem Niem iec i zmuszeniem ich do wpro 
wadzenia ustroju republikańskiego'. Odsu­
nięto je od współpracowania nad: Oceana­
mi, ale zasadniczo polityka wszechświato­
wa, streszczająca się w  krótkich słowach — 
kto będzie panować nad Oceanami, kto i  w  
jakim stopniu będzie w tem miał u dzia ł, 
rozstrzygnie na czas jakiś Pakt Kelloga, 
podpisany- wczoraj w  Paryżu.

Przyjmując Paryż, jako miejsce podpi­
su Paktu, Stany Zjedn. zrobiły wprawdzie 
ustępstwo grzeczności wobec Europy, ale 
ani Pakt ani grzeczność rządu z Białego do­
mu, w niczem nie poprawią niespokojnej 
sytuacji w Europie, ani nie złagodzę po­
wszechnego europejskiego niezadowolenia. 
Jakieś nieprawidłowe stosunki wymagają

uregulowania, jakaś krecia robota, która 
spekuluje na podtrzymywaniu lub wywo­
ływaniu niepokojącego napięcia w politycz­
nej sytuacji Europy, musi być przecięta.

Tymczasem, jak dotychczas, niepoko­
jącą sytuację polityka wielkomoeorstwowa 
usiłuje zażegnać bezskuteczną interwencją 
lub półśrodkami dyplomatycznego nacisku 
na jedną lub drugą stronę, z czego właści­
wie żadna strona nic sobie nie robi lub nie­
kiedy robić nie może.

Przed wielką wojną istniało, jak wspo­
mnieliśmy-, jedno tylko ognisko niepokoju 
na Bałkanie; dziś powstało od kilku lat dru­
gie, na pograniczu polsko - litewskiein z 
Rosją.

Wulkan bałkański od czasu do czasu 
wyrzucał lawę, potem przestawał dymić i 
łudził nadzieją uspokojenia się. Poza orga­
nizacją macedońską, która, jak ropiąca się 
rana między Bułgarią a Sarbją, odnawia 
się periodycznie, walki republikanów gre* 
ekich ze sobą o władzę, odbijały się echem 
nad morzem Egejskiem i nad Dunajem. 
Plątały się w tych walkach ciągle dwa nas 
zwiska, Pangalos i Venizelos, aż nareszcie 
Venizelos oświadczył drogą telegraficzną 
całej Europie, że — jest zadowolony. Ozy na 
długo? To inna sprawa.

Daleko groźniejszy zatarg wybuelinął 
między Jugosławią a Ita lją  z powodu wcią-! 
gnięcia przez Ita lję malutkiej Albanji W! 
sferę swoich wpływów. W  gruncie rzeczy 
Włochom marzyło się wyłączne panowanie 
nad Adriatykiem, które teraz dzielić musi 
z Jugosławią. Zamknąwszy kanał Otrauto, 
jako wylot na morze Śródziemne, polityka 
włoska uczyniłaby Jugosławię jeszcze bar­
dziej zależną od Rzymu.

Ledwie jednak przy cichł spór serbsko- 
włoski o Albanję, w Jugosławii otworzył 
sio krater wewnątrz państwa. Skupezyna 
potwierdziła wprawdzie traktat z Ita lją  w 
Nettuno, ale fakt ten wywołał w calem pań-
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DR. ANTONI M ARCZYŃSKI.

WYSPA NIEZNANA.
Film fantast^czno-egzotyczny w 3 częściach.

Część druga.

M Ś C IC IE L U  A.
(Ciąg dalszy).

Pięciu wyruszyło wczorajszego ranka na 
czele całego wojska celem pomszczenia 
śmierci towarzyszy i ostatecznego wytępie­
nia buntowników.

— Jak sądzisz -uieusie, osiągną cel 
zamierzony, czy też nie? — przerwała.

Mądry szafarz sprawiedliwości namy­
ślił się dobrą chwilę, nim odparł:

— Trudno mi miłościwa królowo dać na 
to pytanie trafną odpowiedź, jednakże my­
ślę. że czy tak, czy owak wypadnie wypra­
wa, korz-yście tobie przypadną w udziale.

— Jakże to?
— Jeśli zdołają wytępić do nogi pow­

stańców, natenczas po odpłynięciu Olbrzy­
mów, nikt twemu panowaniu, królowo, za­
grażać nie będzie.

— A  jeśli nie zdołają?
— Natenczas o ich niepowodzeniu bę- 

Sz‘ emy mieć wiadomości dość wczesne, by 
wydać Olbrzymom rozkaz powrotu, a tam­
tym ogłosić przebaczenie i łaskę.- Olbrzy­
my mogą twego wezwania usłuchać, lub 
nie. W każdym razie okaże się, że tyiao oni 
są wrogami powstańców, podczas gdy kró­
lowa pragnie im winy dr-ować. Nasi_ ludzie 
głoszą, cd dawna, że królowa clice jaknaj- 
prędzej ukończyć bratni rozlew krwi i za­
prowadzić upragniony _ spokój, a jedynie 
przybysze łakną dalszej wojny. Odwuianie 
O praw y, będzie tego najlepszysi dowo­
dem. Czy nie mam słuszności?

— Hm — mruknęła Othe, unikając wy­
raźnej odpowiedzi. Po chwili zań spytała;

T- Powiedz mi, Sycheusie, ilu żołnierzy 
wyruszyło w pole?

Syn Hannibala zagłębiły się w wertowa­
niu papyrusu. Zaczął czytać:

— Łuczników wyszło czternaście, pro- 
carzy siedemnaście secin. Jedni i drudzy, 
sami starzy żołnierze, od roku mustrowani 
przez przybyszów. Oprócz tego pociągnęło 
osiem setek konnicy, jedna konnej gwar- 
dji. Wreszcie sześć setek halabardników, 
bardzo słabo wyćwiczonych. Są to ci, któ­
rych w ostatnich tygodniach do wojska 
powołano. Razom 46 setek i ze dwieście lu­
dzi czeladzi do trzebienia ścieżek przez la 
sy, do zaopatrywania wyprawy w żywność, 
wodę, do naprawiania mostów i innych 
robót,

— Ilu pozostało w mieście?
— Jedna secina halabardników' trzyma 

wartę na rnurach, jedna przed twoim pała­
cem. Pozatem są tn w obwodzie dwie setki1 
łu czn ik ó w  i  stu procarzy, oraz pięćdziesię­
ciu konnych. ^

— To mało.
— Mało?
— Tak, myślę. Powstańcy mogliby na­

głym atakiem zdobyć Tyr.
— Nie, miłościwa królowo. Wojska na­

sze idą szeroką ławą. Przez ich linje mogą 
się przekraść poszczególni Indzie, ale nigdy 
oddział tak silny, żeby mógł zagrozić mia­
stu. Nie obawiam się o to. Zresztą siły bun­
towników oblicza się na 5 do 10-eiu setek 
wszystkiego razem. Przeciwko takiej ilości 
jest nasza załoga wystarczającą.

— Cóż mi pozatem powiesz, mądry Sy­
cheusie?

Dostojnik zerknął do papyrusu i stwier­
dził, że temat jest zupełnie wyczerpany. 
Wobec tego zaczął się żegnać, przyrzekając 
nazajutrz przynieść wiadomości o ruchach 
wojsk, które wyruszyły w pole. Na odchocl-' 
nem przypomniał sobie jeszcze jedną I 
sprawę-

— W  dniu wczorajszym wysiano dwu­
nastu ludzi do „Kotliny powolnej śmierci**. 
Dzisiaj znowu sześciu.

— Więc trąd się szerzy?
— Przeklęta zaraza nie wybuchła jesz­

cze z całą siłą, ale nie ma dnia, by nie spo­
strzeżoną u kogoś strasznycl plam, które 
są odznaką choroby. Jeden człowiek mógłby 
temu zaradzić.

— Tobjas?
— Tak jest.
— Trzebaby go uwolnić. *
— Tak, miłościwa królowo, — odparł 

Sycheus uradowany domyślnością w ła d ­
czyni.

— Przygotuj mi tedy pismo do starsze­
go dozorcy i zaraz rano wyślij wóz po To- 
bjasa.

— Stanie się jak rzekłaś. A  teraz że­
gnam cię, królowo. Niech bogini sen dobry, 
ci ześle.

— Żegnaj, Sycheusie.
Po wyjściu kanclerza zaklaskała Othe w 

dłonie. Natychmiast zjawiły się w drzwiach 
dwie służebne dziewczyny i w pokornej pozy­
cji oczekiwały rozkazu.

— Przygotujcie mi kąpiel. Jestem śpiąca.
Kiody dziewczęta znikły cicho jak cień,

Othe zadumała się głęboko. ,V głowie je j kłę­
biły się cyfry rzucone przez Sycheusn, kom­
binacje przeróżne, przepuszczenia, domysły. 
Stado myśli niewesołych znowu ją opadło. 
Złota korona królewska coraz ciężej dawała 
odczuć, że tkwią w niej także ostre ciernie...

Chwila odjazdu Olbrzymów zbliżała się 
szybko, a Othe była dość przewidującą, by 
sobie uzmysłowić, jakie ją przejścia czekają. 
Zdwła sobie sprawę z przyszłych zapasów z 
kastą kapłanów i z fanatycznemi przywódca­
mi powstańców.

Przykre rozmyślania zniecierpliwiły wre­
szcie młodą władczynię. ^

(C. d. n.). -
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stwie głośne i powszechne niezadowolenie. 
Ostatecznie Belgrad ulec musi — taki nuż 
los państw słabych. Do wojny między obu 
sąsiadami, o bardzo nierównych siłach, nie 
dojdzie — Jugosławja zadowolili się praw­
dopodobnie minimalnemi ustępstwami, byle 
przynajmniej z tej strony mieć spokój, 
iembardziej. że spór wewnętrzny Jugosła- 
wji, antagonizm między Serbami a Chor­
watami, przybrał ostatniemi czasy bardzo 
groźne rozmiary, zwiększając panujący na 
Bałkanach burzliwy nastrój. Podobno król 
Aleksander przyjął na siebie ciężar osobi­
stej interwencji i pojednania dwóch rozgo­
ryczonych, a pokrewnych części, składają­
cych Jugoslawję. Być bardzo może że do 
tego dojdzie, ale burza trwa, a błyskawice 
sięgają daleko i niepokoją gąsiaców.

Drngiem ogniskiem, które od kilku lat 
rozgorzało na północno - wschodnim krań­
cu Europy, jest niezałatwiony spór między 
malutką a zadzierżystą Litwą a Kzpltą 
polską. Nie jigst on wprawdzie wynikiem 
racji stanu ani litewskiej ani polskiej, ie^z 
następstwem intryg Niemiec i Rosji, które, 
jako swój atut polityczny wygrywają go 
przeciwko Polsce.

Jeśli dla Litwy posiadanie Wćlua 3 est 
sprawą ambicji narodowej i polityki obu

nieprzychylnych Polsce sąsiadów, to ■ dla 
Polski jest to sprawa państwowa, roztizy- 
gnięta i załatwiona stanowczo. Od tego za­
łatwienia Polska nie odstąpi. Jedną z naj­
większych, a niezaprzeczonych zasług P ił­
sudskiego wobec Polski, jest przywrócenie 
Polsce Wilna. W  Kownie powinni wiedzieć, 
że kto zdobył je, ten i utrzymać potrafi, a 
Niemcy i Rosja nie będą z pewnością wal­
czyć z Polską o Wilno. Manifestacja legjo- 
nistów i mowa Marszałka, w_ której aa; 
stówka niema o Wilnie, jest świetnem po­
sunięciem dyplomatycznem Piłsudskiego. 
Ma ono charakter bardzo jasny i stanów-i 
czy: możecie rozprawiać o Wilnie, ile się |
wam podoba; należało ono do Polski, nale­
ży i należeć będzie.

Rola Waldemarasa jest przykra i bezna­
dziejnie uporczywa. Gdyby nawet sprawa 
Wilna pozost; 'a nadał w zawieszeniu, to 
zrujnuje ona Litwę bez wielkiej szkody ma­
terialnej dla Polski.

Mimo wszystko, trzeba przyznać, że kwe- 
stja wileńska posiada minimalne znaczenie 
dla utrwalenia pokoju w Europie. Wichrze­
nia w środkowej Europie są o wiele groź­
niejsze, a wątpić należy, ażeby zbyt medja- 
torski charakter Ligę narodów mógł na 
długo uspokoić te wichrzenia.

W u jr a  „ o s ta ła  o b ło ż o n a  k lą tw ą .
Podpisany wczoraj w Paryżu pakt Kel- 

joga wywrze niezawodnie w.elki wpływ na 
opinję publiczną świata, pogłębi w niej dą­
żenia pokojowe, a osłabi stanowisko czynni­
ków. dążących do wojny rewanżowej. W oj­
na została niejako obłożona klątwą, będzie 
przeto odtąd trudniej ją głosić.

Pakt Keiloga ma brzmienie następu­
jąco-

„Prezydent Stanów Zjednoczonych, pre­
zydent Retpubliki Francuskiej, J. K. M. 
K ró l belgijski, prezydent Republiki Czecho­
słowackiej. J. K. M. Król W ielkiej B--yta- 
nji, Irlnndji i Brytyjskich Dominjów Za­
morskich, cesarz Indji, prezydent Rzeszy 
Niemieckiej, J. K, M. ;ró! wioski, J. O. M. 
cesarz .Taponji, prezydent Rzeczypospolitej 
Polskiej — w głębokiem poczuciu wysokie­
go obowiązku działania dla rozwoju dobra 
ludzkości, przekonani, że nadeszła pora, 
kiedy szczere wyrzeczenie się wojny, jako 
narzędzia polityki narodowej, powinno na­
stąpić w celu uwieńczenia pokojowych i 
przyjacielskich stosunków, obecnie istnieją­
cych między ich narodami, przekonani, że 
wszelkie zmiany w ich stosunkach wzajem­
nych winny być poszukiwane tylko zapo- 
moeą środków pokojowych i być wynikiem 
pokojowego i uporządkowanego postępowa­
nia, i żo któremukołwiek należącemu do ni­
niejszego paktu mocarstwu, które w przy­
szłości podejmie się przeprowadzeń1 a swych 
narodowych interesów przez uciekanie się 
do wojny, winny być odmówione korzyści, 
wypływające z tego traktatu, w nadziei, że 
zachęcone przez ich przykład wszystkie in­
ne narody świata, przyłączą sic do tego wy­
siłku ludzkości, ą przez przystąpienie do ni­
niejszego traktatu z chwilą jego wejścia w

ńei i przeszczepił szwajcarskie księgi praw. 
Modernizację wprowadza wielki Ghaziprzy 
współudziale Całego narodip który widząc 
szalone tempo rozwoju ojczyzny, - chętnie 
przyjmuje wszelkie korzystne dla siebie 
zmiany. Trzeba zauważyć, że fatalizm jako 
przesłanka pasywności, obojętności i śpią­
czki duchowej, już teraz zniknął zupełnie a 
duszy młodej Turcji, ustępując m jso» 
energji, tworzącej dzieło odrodzenia. Tury- 
ści. zwiedzający powęjenną Turcję, którzj 
podróżowali w tym kraju przed wojną, za­
znaczają w każdym słowie potężny, zakrojo 
ny na szeroką skalę, postęp w każdej dzie­
dzinie. któremu towarzyszy wzrastający do­
brobyt mieszkańców.

Dążąc stopniowo do zupełnej moderniza­
cji Turcji. Kemal Pasza nie wahał się na­
wet porzucić pismo Korauu i zastąpić je 
alfabetem łacińskim, pragnao w ten sposób 
uprzystępnić naukę czytania i pisania sze­
rokim warstwom, oraz rozprzestrzenić nau­
kę języków obcych wśród Turków. Ostatnio 
donoszą nawet o zainstalowaniu ławek w 
meczetach, aby wierni nie modlili się, leżąo 
w kurzu na posadzce. Jak donosi również 
zagraniczna prasa, towarzystwo przewozo­
we pielgrzymów w Hedżasie, zwróciło się 
do przedsiębiorstwa handlowego w W a­
szyngtonie, proponując otwarcie lin ji po­
wietrznej między Mekką a Medyną i Jero- 
zo.imą gdyż dotychczasowa komunika* ja 
odbywa się tylko na wielbłądach i pochła­
nia bardzo dużo czasu.

żyeie, wprowadzą swe narody w orbitę do­
brodziejstw jego postanowień, łącząc w ten 
sposób cywilizowane narody świata w e . 
wspólnem wyrzeczeniu się wojny jako na-j 
rzędzia Ich narodowej polityki — postano­
wili zawrzeć traktat:

1) Wysokie układające się strony o- 
świadczają się uroczyście w mieniu swych 
narodów przeciw' postępowaniu wojennemu i 
jako środkowi rozstrzygania konfliktów 
międzynarodowych oraz wyrzekają się jego 
jaka narzędzia narodowej polityki w swych 
wzajemnych stosunkach.

2) Wysokie układające się strony zga­
dzają się, ażeby regulowanie lub rozstrzy­
ganie wszelkich wynikłych między niemi 
różnio lub konfliktów', jakiejkolwiek natu­
ry, bez względu na ich genezę, dokonywane 
było nigdy inaczej, jak tylko na drodze po 
kojowej.

3) Traktat ten ma zostać ralyffkwany 
przez Wysokie układające się strony, wy­
mienione w załącznikach, w sposób zgodny 
a ich konstytucją państwową i obowiązy­
wać ma natychmiast po złożeniu dokumen­
tów ratyfikacyjnych.

Niniejszy traktat pozostanie po wejściu 
w życiu, jak zarządzono w paragrafie po­
przednim, otwartym tak długo, jak to bę­
dzie potrzebne dla przystąpienia wszystkich 
innych państw. Każdy dokument zaświad­
czający przystąpienie państwa będzie złożo­
ny w... i niezwłocznie po złożeniu wejdzie 
w życie między państwami, które się w ten 
sposób przyłączą do ti-aktatn, a inneml pań­
stwami już doń nałeżąeemi".

Dalsze ustęT iy  ustalają tylko sposób ra­
tyfikacji i języki, w których teksty mają 
być sporządzone (francuski i angielski).

OLBRZYM IE ZASŁUGI M U STAFA KEM  A L  PASZY.
Powmjeuua Turcja wykazuje nadzwy-l inny wpływ na przejawy codz:enncgo życia

y/.Hj żywą tendencje do europeizacji [  mo­
dernizacji. Zasługa to niewątpliwie Musta­
fa Kemal Paszy. Reformatorskie hasła rzu­
cił Korna! Passa przedewszystkiem w ar- 
jnje. sprowadzając zagranicznych instruk­
torów 7. Zachodu i wprowadzając najnowsze 
zdobycze jjeclmiki wojenne; w miejsce daw­
nego starego sposobu wojolwanuv

Stworzywszy silną armję, reformator 
Turcji obalił kalifat, wprowadzając na jego 
miojjiee ustrój republikański. Za czasów ka­
lifatu fatalizm 1 fanatyzm wywierały ogro-

Turków. Obecnie fatalizm zastąpiono reali­
zmem, miejsce zaś fanatyzmu zajął nacjo­
nalizm. Zmiany te odbywały sio bardzo po­
woli i towarzyszyły im pośrednio przejawy 
modernizacji: rozpuszczono haremy, zd;ęto 
Cezy,, zrzucono zasłonę z twarzy kobiet, po­
włóczyste stroje zamieniono na krótsze, w ię­
cej wygodne, kobieto otoczono większą, niz 
dotychczas opieką itd.

. Równocześnie z zaprowadzeniem ustro­
ju republikańskiego, Kemal Pasza porzucił 
dawno prawo, tchnąoe śniedzią starożytuo-

r»a świ im

Najoryginalniejsze na świccie pokwito­
wanie wystawić musiał jeden pisarz sądowy.

Było to w r. 1757 podczas wojny 7-let- 
-ńej. W mieście Denisburgu (teraz zagłębie 
Ruhry) był jeden pisarz sądowy (dzisiaj na­
zwalibyśmy go sekretarzem), który w prze­
mówieniach swoich niejednokrotnie pozwalał 
sobie kpie z wojsk haunowerskieh.

Oddziałem tych wojsk w Zagłębiu Ruhry 
dowodził jakiś kapitan. Gdy wieść o tych prze 
mówieniach doszła do jego uszu, postanowił 
ukarać śmiałka. Bez namysłu tedy i ceregieli 
kazał pisarza aresztować i skazał go na pięć­
dziesiąt kijów. Przeznaczony do wykonania 
tego wyroku podoficer miał porecenie, by od 
skazańca już po wyroku odebrał własnoręcz­
nie pokwitowanie z otrzymanej kary. Podofi­
cer spełnił bardzo sumiennie wszystkie pole­
cenia i otrzymał następujące pokwitowanie: 

,Ja niżej podpisany, stwierdzam ninie,'- 
szem, że za swe bezdennie głupie przemówie­
nia, ntóre ostatnio wygłosiłem przeciwko 
chwalebnemu pułkowi strzelców polowych, a 
których to przemówień obecnie z głębi serca 
żałuję, otrzymałem od delegowanego w tym 
celu podoficera tego pułku strzelców hanno- 
werskich, pięćdziesiąt, kijów, które posłużyć 
miaiy ku poprawie i uświadomieniu mi nie­
właściwości mego postępowania.

Podczas tej operacji trzymało mnie dwóch 
żołnierzy. Bity dwoma kijami, grubości palca 
tak uczciwie, jak tylko to było możliwe, o-- 
trzymałem wszystko, co mi się należało i bal 
dzo za to dziękuję, wydając w najwłaściwszej 
formie wypisane pokwitowanie.

Podpis. — Pisarz sądowy w Denisburgu,' 
17 kwietnia 1757 r.“

Chyba już drugi raz p. pisarz sądowy nie 
potrzebował wydawać takiego pokwitowani*^
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Kellog i King w Europie.
Inicjator podpisa­

nego wczoraj w Paryżu 
paktu sekretarz stanu 
rządu amerykańzkiego 
Kellog oraz premjer 
kanadyjski Mackenzie 
King stanąwszy na zie­
mi europejskiej, spot­
kali się w porcie Haw- 
rze z entuzjastycznem 
przyjęciem, podejmo­
wani gościnnie przez 
tamt. zarząd miasta.

Na rycinie naszej 
widzimy Kelloga (na 
prawo) wraz z żoną 
(we środku) oraz pre- 
rojerem Kingiem (na 
le w o ) ,  sfotografowa­
nych tuż po wpisaniu 
się do złotej księgi pa­
miątkowej m. Hawru.

Tragedia małżeńska.
„KOCHAŁEM JĄ, A ONA MIĘ OPU ŚCIŁA.J"

.Rzecz dzieje się w Paryżu, na rue 
d'Anjou.

Z magazynu krawieckiego „Maison Ma- 
than“ wychodzą „mldinetki“. Rozbrzmiewa­
ją  śmiechy, wesołe głosy, donośne wykrzy­
kniki..

Młoda przystojna kobieta zatrzymuje 
się przy loży portjerskiej w bramie i zamie­
nia kilka słów z dozorcą domu.

Kobieta pada na ziemię trafiona w, 
pierś. Zabójca pochyla się nad swą ofiarą 
i leżącej na ziemi pakuje czwartą kulę w 
tył głowy.

Krew płynie purpurowemi strugami.
Tłum przechodniów w jednej chwili o- 

toczył mordercę i wydarto mu z ręki re­
wolwer.

Policjant stara się osłonić mordercę 
przed wściekłością oburzonego tłumu.

Daremnie wszakże. Zewsząd sypią się 
ciosy na okrutni ka.

Z pewnego sklepu wychodzi mężczyzna, 
uzbrojony w pręt żelazny i uderza nim mor­
dercę w głowę.

Tłum gromadzi się wokół szkarłatnej 
kałuży krwi, w której leży zmięty kawałek 
różowej wstążki.

- Okazuje się, że ofiara zabójstwa, to pra­
cownica krawiecka Henria di Cristofano. 
Zamordował ją mąż Antonio di Cristofano, 
którego porzuciła przed miesiącem.

Heimie zmarła w czasie transportu do 
szpitala.

— Czy była ładną? — zapytuje jakaś 
starsza dama, zbliżając się do tych, którzy 
byli świadkami krwawego dramatu.

— Powinniśmy go byli zabiel... Tak na­
leży postępować ze wszystkimi tymi, któ­
rzy zabijają... — mówi jeden z obecnych.

—■ Koehałem ją, a ona mnie opuściła! — 
te słowa tylko wypowiedział morderca w 
czasie przesłuchania na policji.

Nagle ukazuje się taksówka, z której 
wyskakuje mężczyzna i nie płacąc szoferowi 
biegnie przez jezdnię na chodnik ku do­
mowi.

Młoda kobieta w bramie wydaje okrzyk 
przestrachu. Dozorca ucieka.

Przybyły mężczyzna bez słowa zbliża 
się do młodej kobiety i wyjmuje rewolwer 
1 strzela trzy razy.

NIE TYLKO JAKO LEKARSTWO
lecz’ również jako Środek zapobiegawczy uwużać na­
leży Sći do nfig Jana. — Stosować eodzień rano, 
mocząc nogi w ciepłej wodzie z dodaniem 1 łyżki

Soli do ndg Jana. 0ry*inalne- ly,ko
,SŁO  Ń*. — Żądać wszędzie.

z marką ochronną 
3048

SIGMA.

Ostatni monarcha.
(Ciąg dalszy)

Hrabia Chotek, jego żona i dwie ich naj­
starsze córki znajdowały się w tern dostojnem 
towarzystwie na zamku królewskim i widzia­
ny, jak się te zaręczyny odbyły. To też mogły 
opowiedzieć o nich dokładnie pozostałym w , 
domu jeszcze pięciu hrabiankom czeskim, 
których było za wiele i za młodych, aby sa­
me mogły chodzić na takie wielkie uroczy­
stości. Jedna z tych młodszych pięciu cze­
skich hrabianek — dwunastoletnia Zofja, zło­
żona wówczas tylko z długich nóg, wielkich 
piwnych oczu i wiecznego zakłopotania, z 
największem zaciekawieniem dopytywała się 
starsze siostry o wszystkie szczegóły tych 
uroczystych zaręczyn. Czyżby już wówczas 
zrodziło się w niej było postanowienie, że kie­
dyś ona także zaręczy się z dziedzicem tronu 
habsburskiego! Była to późniejsza żona 
Franciszka Ferdynanda, która w 34 lat póź­
niej zginęła z nim razem od kul spiskowca 
serbskiego w Sarajewie.

W  czternaście miesięcy po tych zaręczy­
nach, jakich wymagała etykieta hiszpańska, 
Wiedeń oglądał po raz drugi w jednem po­
koleniu wjazd młodej pary monarszej. To w 
piękny dzień majowy Rudolf wśród huku ar­
mat i dźwięku dzwonów wprowadzał swoją 
młodą żonę. A le w drugie czternaście miesię­
cy przekonał się już, że wybór jego względ­
nie jego taty był możliwie najgorszy, że Ste- 
fanja sie miała absolutnie żadnych warunków 
na żonę dla niego. On zdolny, pełen zapału i 
entuzjazmu dla sztuki i wiedzy, interesujący 
się żywo wielkiemi zagadnieniami polityki 
światowej i społecznej, rozmyślający o isto­
cie demokracji 1 o wyprowadzeniu narodów 
na drogę oświaty, wolności gospodarczej i 
duchowej i wszechstronnego i świetnego roz­
woju. ona zaś lalka zrobiona z jedwabiu,-do­

brych manier i pilnego spełniania obrzędów 
religijnych, miała intereB tylko dla toalet i 
dla plotek dworskich. Porozumienia i harmo- 
n ji między dwojgiem tych młodych nie było 
i być nie mogło.

Zawiedziony i rozczarowany w małżeń- 
stwe Rudolf zaczął szukać rozrywki w m i­
łostkach i hulankach. Rychło jednak okazało 
się, że jego głębokiej natury także i  te przy­
jemności nie zaspakajają. Rzucił się więc na 
naukę, przedewszystkiem jednak na politykę, 
do której miał pociąg od dawna, zaprzątnię­
ty takiemi kwestjami jak postęp, demokracja, 
wolność, sprawiedliwość socjalna itd. Prosił 
ojca, aby mu pozwolił uczestniczyć w załat­
wianiu niektórych spraw państwowych, aby 
mógł się uczyć zawczasu swego trudnego rze­
miosła monarchy. Natrafił jednak na skałę. 
Franciszek Józef odpowiedział kategoryez- 
nem nie! Pod tym względem nie znał on ani 
żartów ani kompromisów. Nie znosił, aby się 
ktokolwiek mięszał do jego rządzenia, cho­
ciażby miał to być jego syn jedyny. Trzyma­
jąc arcyksiążąt — swoich różnych krewnych 
i kuzynów tak surowo, dbał przedewszystkiem 
o to, aby żaden z nich nie mięszał się do po­
lityki, aby nie nawiązywał żadnych osobi­
stych znajomości ani stosunków między pod­
danymi, wyjąwszy kilka rodzin najwyższej 
arystokracji w państwie. Osobny oddział ta j­
nej policji miał za jedyne zadanie śledzenie 
pod tym względem wszystkich członków ro­
dziny cesarskiej i  zdawanie cesarzowi co­
dziennie sprawy z ich postępowania ze 
wszystkiemi szczegółami. Taki arcyksiążę nie 
mógł też zrobić jednego kroku, aby o tern nie 
wiedziała tajna policja, a za je j pośredni­
ctwem cesarz. Pod takim samym tylko jeszcze 
ostrzejszym dozorem stał oczywiście także i 
następca tronu, arcyksiążę Rudolf._ Przez 
swoje roszczenie do udziału w czynnej pplity- 
ce naraził on sobie ojca, który widział w 
nim niechętnie swoją własną przemijalność, 
ale który też tern zawzięeiej bronił wyłączno­
ści swoich praw cesarskich. Rudolfowi pozo­
stawiając tylko nudne zadania reprezentacyj­
ne i to K  bardzo ograniczonym zakresie.

A le żywy umysł i bujna natura Rudolfa, 
nie dały się zakuć nawet w tak mocne kaj­
dany. Mimo najściślejszego dozoru umiał on 
znaleźć drogę do ludzi i świata, nawiązując 
stosunki, które gdyby były znane eesarzowi, 
byłyby go napełniły najgłębszem... przera­
żeniem. Franciszek Józef brał swoje poma- 
zaństwo boże i swoje pochodzenie habsbur­
skie całkiem dosłownie jako dary i przywi­
leje nadludzkie. Był naprawdę przekonany, 
że jest innym człowiekiem niż wszyscy, po­
wołanym przez samego Boga do zasiadania 
na tronie i rządzenia miłjonami. Jego stosu­
nek do wszystkich innych łudzi układał się 
więc ściśle według odległości, w jakiej tra­
dycja, prawo i wyobrażenia stawiały ich od 
tronu. Za równych sobie pochodzeniem ale 
nierównych pomazaniem uważał Franciszek 
Józef tylko członków własnej rodziny. W  dal­
szym ciągu uznawał arystokrację najwyższą 
za godną jego uwagi, ale już tylko jako war­
stwę, z której może on brać najbliższą swoją
i najwierniejszą służbę. Dla szerokiego ogó­
łu, dla ludzi niearystokratycznego lub zgoła 
nieszlacheckiego pochodzenia Franciszek Jó­
zef miał tylko ową znaną „dobrotliwość", 
która w gruncie rzeczy nie była niezem iu- 
nem jak uczuciem tej litości, jaką czuły czło­
wiek ma dla zwierząt. Znana rzecz, że Fran­
ciszek Józef przez całe swoje życie nie podał 
ręki nikomu, kto albo nie miał tytułu szla­
checkiego albo nie zajmował stanowiska co- 
najmniej radcy dworu lub pułkownika w 
wojsku, czyli nie posiadał co najmniej pią­
tej rangi. Najczcigodniejszy człowiek, pełen 
największych zasług, największy pisarz, ar­
tysta lub uczony i wynalazca nic był w jego 
oczach godnym uścisku dłoni, jeżeli nie był 
szlachcicem lub nie posiadał piątej rangi 
wojskowej lub cywilnej.

(C. d. n.).
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Zamachy samobójcze
przy ul. Słonecznej i Kurkowej.

(d.) W czoraj telefonicznie zaalarmowa­
no policję, że w  realności przy u licy Słone­
cznej 1. 10, jakiś mężczyzna popełnił samo­
bójstwo. Na miejsce udał sie st. posterun­
kowy Zalewski, który stwierdził, że tam na 
swe życie targnął się Jakób Miinzer, bu­
chalter, liczący. 26 lat, zamieszkały przy 
u licy Żółkiewskiej 1. 20. Miinzer postrzelił 
się w ten sposób, że kula rewolwerowa u- 
tkw iła mu w  brzuchu.

Pierwszej pomocy Munzerowia udzie­
liło  zawezwane Pogotowie ratunkowe, któ­
re następnie Miinzera w ciężkim stanie 
zdrowia przewiozło do szpitala powszech­
nego. Powodem zamachu był trzykrotny 
rozwód z żoną.

Następnie wieczorem drugi zamach sa­
mobójczy m iał miejsce w  realności przy 
u licy Kurkowej 1. 8. Tam  usiłowała odebrać 
sobie życie 32-letnia służąca, Tekla Sygna- 
towiozówna, W  tym celu zażyła ona więk­
szą dawkę weronalu. Pogotowie ratunko-' 
tWe udzieliło je j pierwszej pomocy, poczem 
przewiozło ją  do szpitala.

Pióro Kelloga.

Rycina nasza przedstawia złote pióro do 
napełniania, wręczone przez burmistrza Hawru 
panu Kełlogowi w chwili, gdy ten stanął na 
ziemi francuskiej. Na złotem piórze wyryta 
jest myśl złota: „Kto chce mieć pokój, musi 
pokój przygotować®. Piórem tern podpisano 
wczoraj oddawna zapowiadany nowy układ po­
kojowy. Czy jednak sentencja ofiarodawcy, na 
którą pono szczerze piszą się wszystkie państwa, 
które zawarły układ — znajdzie zastosowanie 
w  życiu? — oto pytanie, będące na ustach 
każdego zwolennika pokoju, patrzącego trwo- 
żnie na widok ogólnych zbrojeń w całym 
ś wiecie.

(di) W  lwowskim Magistracie od 12 lat 
pozostawał w służbie Ludwik Skrzynecki. 
Ostatnio był on kasjerem podręcznej kasy 
w  Biurze egzekucyjnym. Zeszłego tygo­
dnia w  poniedziałek Skrzynecki nie zjaw ił 
się w biurze. Początkowo sądzono, że jest 
on chory, a gdy również następnego dnia, 
to jest we wtorek, nie przybył do biura, od­
niesiono się dio jego żony z zapytaniem, 
która nie mogła dać żądnej wyjaśniającej 
odpowiedzi, Skrzynecki bowiem od nie­
dzieli rana nie był wcale w domu.

Dopiero we czwartek żona wydała biu­
rowi. egzekucyjnemu klucze do kasy i  biur­
ka męża. Natychmiast przeprowadzono kon 
trolę, a ta wykazała brak gotówki w kwo­
cie 6.096 zł. 64 groszy.

(d.) W czora j wojewódzkie władze we 
Lwow ie zawiadomiono telefonicznie o na­
padzie rabunkowym i  zarazem ohydnym 
gwałcie, który m iał miejsce na publicznej 
drodze między Doomatkowem a Kolbuszo­
wą. Mianowicie wieczorem tą drogą wra­
cała dla Kolbuszowej tamtejsza mieszkan­
ka, R y fka  R  Tam zastąpili je j drogę 
dwaj osobnicy, którzy na twarzach m ieli 
maski z białego płótna, poczem zrabowali 
je torbę z wiktuałami. Mimo tych masek 
R  \ ’ obu napastników rozpoznała.

O całym stanic rzeczy w sobotę, zawia­
domiono komisarza rządowego p. Strzelec 
kiego, który zarządził wdrożenie dochodzęi 
i zawiadomienie policji o dokonanej przez 
Skrzyneckiego defraudacji.

Skrzynecki w  biurze odbierał cd 
egzekutorów miejskich zainkasowa - 
ne pieniądze, wystawiał im pokwitowania 
odbioru, poczem, po załatwieniu formalno­
ści biurowych, pieniądze odsyłał do kasy 
głównej. W  sobotę, dnia 18 bm., otrzymał 
od egzekutorów kilkanaście tysięcy, z któ­
rych zabrał sześć, pozostawiając resztę 
w  kasie. Prawdopodobnie wyjechał za gra­
nicę, do czego skłoniły go różne awantur ki 
miłosne. Obecnie dochodzenia przeciw
Skrzyneckiemu prowadzi policja.

B y li to z Domatkowa : 30-lotni Józef Bryk 
i  25-letni W ojciech Bryk.

Obaj oni jednak nie ograniczyli się do 
rabunku. Broniącą się R  rzucili
na ziemię. W ojciech Bryk przytrzymał jej 
ręce, a Józef B ryk dopuścił się na niej na­
stępnie gwałtu. Po tym czynie obaj zbiegli.

Zawiadomiona o tym  fakcie policja 
w  Kolbuszowej, obu sprawców rabunku 
i gwałtu aresztowała i odstawiła ich do 
tamtejszego sądu.

Włamywacz ujęty w mieszkaniu.
Uratowany lup, wartości 5000 zł.

(d.) W  realności przy ulicy Kołłątaja. 
1. 1 mieszka Michał Bolin. Do jego mieszka 
nią wczoraj przy pomocy łomu włamali się 
trzej osobnicy. Rozbili tam. szafę, z której

zabrali wszystką garderobę, poczem ja 
wraz z srebrnymi przedmiotami spakował i. 
W  chwili, gdy już z tobołami m ieli wyjść 
z mieszkania, nadszedł poszkodowany Bo-

Obrady Unji międzyparlamentarnej.

Jak doniosły depesze — onegdaj w Berlinie w sali parlamentu Rzeszy, rozpoczą\ 
obrady Zjazd delegatów Unji międzyparlamentarnej przy udziale licznych parlamentarzy­
stów 35 państw, w tem delegacji polskiej z księciem Januszem Radziwiłłem i b. marsz. 
Trąmpczyńskim na czele.

Moment uroczystego otwarcia Zjazdu widzimy na naszej rycinie.

Defraudacja w lwowskim Magistracie
Ucieczka kasjera Kasy egzekucyjnej. — Brak S§§0 zł.

Bandyci w białych maskach.
Napad rabunkowy i gwałt na drodze.
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lin. Na widok tegoż złodzieje skradzione 
rzeczy, wartości 5.000 złotych, porzucili 
i sami usiłowali zbiec. *' =• > *«*■

Dwaj zdołali z mieszkania wymknąć 
się, trzeciego jednak Bolin ujął i  oddał 
w  ręce policji. W  piątym komisarjacie po­

licyjnych stwierdzone*, że przytrzymany 
nazywa się Maurycy Reiss, zwany „Mane*- 
le“ , ltóząey 19 lat, jest to włamywacz skle- 
P0Avy, zamieszkały przy ulicy Źródlanej 23. 
Za jego towarzyszami policja zarządziła 
poszukiwania.

Ekjoesy społeczne pod Stanisławowem
Strejkujący szturmem ztiobyweją fabrykę. - - Kilka osób korttuzjonowa- 

nych. -  interwencja policji. -  Aresztowania.
Stanisławów, w sierpnia. i jego żony, zebrani się- gromadnie nod tar-

(jz.) W  tartaku Kalmusa, w  Opryszow- 
cach pod Stanisławowem, wybuchł onegdaj 
stiCjk robotników z powodu wydalenia ze 
służby robotnika, Michała Kaczorowskie­
go, który demoralizował personal i  nie cie­
szył się zaufaniem zarządu.

Gdy pertraktacje między strajkujący­
mi a zarządem, przy interwencji inspekto­
ra pracy, nie dały rezulta tów, przyjął tar­
tak nowych robotników. Na. wieść o 1em 
strajkujący, za namową Kaczorowskiego

taUiem, a następnie po wyłamaniu parka­
nów, wtargnęli siłą do wnętrza, obrzucając 
pracujących kamieniami, skutkiem ctzego 
kilka osób zostało ranionych. Strajkujący 
wypędziij. następnie wszystkich na dwór 
i  zmusili ich do zaprzestania pracy

Zawezwana policja przywróciła porzą­
dek i rozpędziła opornych, aresztuj a.c ró­
wnocześnie osób, które zostały oddane 
prokuraturze w Stanisławowie.

Katastrofa autobusowa
p o d  N o w y m  T a r g i e m .

Onegdaj w  godzinach rannych pod Ło­
puszną koło Nowego Targu autobus pasa­
żerski, kursujący m iędzy Nowym  Targiem  
a Szczawnicą, a należący do biura podróży 
„O rb is “ , uległ katastrofie. Podczas w ym i­
jania nadjeżdżającego wozu. zawadził o 
niego i  skręciwszy w  bok, wpadł do rowu. 
N a  wozie znajdowała się w  krytycznej

chwili kobieta wraz z dzieckiem i w yrzu ­
cona na gościniec, doznała poważnych o- 
brażeń wewnętrznych, dziecko złamało rę­
kę. Pasażerowie, znajdujący się w autobu­
sie, zostali mocno potłuczeni, a autobus 
poważnie uszkodzony. Rannych przewie­
ziono do szpitala powszechnego w Nowym  
T&Lgu. I ii

2 wypadki samochód, w jednej godzinie.
Stryj, w sierpniu, 

(r). Dnia 26. om. 75-letni Tomasz Ster ze 
Stryja, przechodząc ul. Łany dolne, został 
potrącony przez skrzydło samochodu, stano­
wiącego własność p. Zygmunta Lindenberga, 
kupca we Lwowie. Starzec odniósł poważną 
ranę na głowie i odwieziony został do szpi­
tala w Stryju. ^

Prawie w tym samym ęzasie zdarzył się 
drugi wypadek samochodowy w Stryju. U li­
cą drohobycką przejeżdżało auto wojskowe.

W  wozie znajdował się rotm. 6 p. ułanów, p. 
Zdzisław Horodyski, stacjonowany w Oknie 
ad Grzymałów. Wozem kierował szofer Sta­
nisław Steć. Nagle auto wywróciło się i wpa­
dło do rowu. Świadkom wypadku z przerażę 
nia dech zamarł. Pobiegli na miejsce wypad­
ku i z radością stwierdzili, że na szczęście, 
jadący odnieśli tylko nieznaczne potłuczenia, 
tak, że no prowizorycznym opatrunku i na­
prawie samochodu mogli się udać w dalszą 
drogę.

Inżynier nahrany prze? o s z u s tw .
Szczęścia oszukanego i pscfi oszusta, -  Wywiadowca Marzec strzela.

Oszust kaleką na całe życie.
chołek z Ckodaczkowu, pow. Tarnopol. W  
drodze do Wydziału śledczego ptaszek wyr­
wał się wywiadowcy, a chcąc ułatwić sobie

Stryj, w sierpniu, 
(r). Przebywający chwilowo w Stryju inż. 

p. Abrahamowicz z Łodzi, został na ulicy za- 
ezeoiony przez 3 „kupców*1, którzy się poda­
wali za „Rumunów**. Targ w targ i p. inży­
nier stal się „szczęśliwym** właścicielem 
pierścienia „brylantowego** i złotego „łańcu­
szka" za które zapłacił 100 zł. Momentalne 
ulotnienie się „kupców** wzbudziło jego po­
dejrzenie, ooczem wnet przekonał się, że 
„wsiąkł**. Wydział śieuczy przydzielił spra­
wę wyw. Marcowi, który,, szczęśliwym zbie­
giem okoliczności wnet natknął się na nich 
niedaleko targowicy. Ci, zwąchawszy pismo 
nosem, zwiali. W y w. Marzec przytrzymał 
tylko jednego, którym okazał się Ludwik Pa-

ucieczkę, larzucił swój płaszcz na- głowę 
Marca. Trik nie udał się. Oszust, nie dając 
za wygraną, sprytnym ruchem zdjął mary­
narkę i kamizelkę, zostawiając je w ręku 
wywiadowcy, a nadto trącił go tak silnie, że 
sie zatoczył, a sam usiłował ponownie zbiec. 
Wówczas wyw. Marzec strzelił dwukrotnie 
w kierunku uciekającego. Oba strzały były 
celue. Jedna kula strzaskała mu kość, tak, że 
zachodzi potrzeba amputacji lewej nogi. Ńie- 
tyłko więc odebrano mu wyłudzoną kwotę 
100 zł„ ale nadto zostanie kaleką na cale 
życie.

Pru jram  radjokuncertów.
ŚRODA. 29 S IE R PN IA , 192S. 

W ARSZAW A. Kom. 13*00 15*00;, 16*30; 19*55 
22*00—22*30

Od.: Z Kraków;. 17*00; Skrzynka pomi 
17*25; Roem. 19*00; Krajoznawstwo 19*30: Nad­
program 20*05.

- I I r - #•' ■ V* - iFlewKsaw*

POZN..N. Kom.: 11*00; 14*15; 20*00; 22*00.
Od.; Silwa rerum 19*00; z Warsz. 19*30; Nad 

program 22*20.
K.: Muz. gram. 13*00 z Warsz. 18*00 i 20*30; 

Muz. tan. 22*40. *- - -
KATOW ICE. Kom.: 16*40: 22*00.
Od. Z Krakowa 17*00; Muzyka Chopina 

17*25; Rozm. 19*00; Thorwałdsen, 19*30
K  Z Warsz. 18*00 i 20*30.
W ILNO. Koin.: 13*00; 19*55; 22*00;
Od.: Chwil™ litew. 16*30; Dla dzieci 17*20; 

Kadjotechn. 19*00; z Warsz. 19*30; Targi Półu. 
20.06

K.: Muz. gram. 17*00; Popol. 18*00; z Warsz. 
20*30.

K R O N IK A  RADJOWA.
(o) Rada miejska Paryża ustanowiła nie­

dawno dziesięć pensyj honorowych po i 0*000 
fr. miesięcznie dla najwybitniejszych uczo­
nych za zasług położone na polu naukowem. 
Wśród laureatów nagrodzonych powyższem 
odznaczeniem w rb. znajduje się jeden z wy­
bitniejszych pionierów radiotechniki: Brau- 
ly, wynalazca najpopularniejszego dziś w ca­
łym świecie aparatu detektorowego.

K r a f c a e t e  w e  L w e w i ®
(d.) Tomasz Bukowina wczoraj zawia­

domił policję, że w jego mieszkaniu przy 
u licy Żółkiewskiej 1. 45 popełniono kra­
dzież, Mianowicie skradziono nra gardero­
bę, AYartości 400 złotych.

Następnie Avczoraj policja areszterwała 
Adama Gułę, zamieszkałego przy ul. Sie- 
nieAA-skich 1. 11 a i WlęJyslaAyą Kosika,
liczącego 21 lat, micszka.iąeyo przy u licy 
Ryb iej 1. 4. Obaj oni na szkodę fabryki Zie­
leniewskiego przy ulicy ś\v. Marcina 1. 11 
skradli motor elektryczny, Arartcści 300 zł. 
Ten sam los spotkał Avczoraj 15-Ietniegó 
Bernarda Kobera, pozostającego bez zaje - 
cia, zamieszkałego przy nbcy Pod Dębem 
1. 12, który na placu Krakowskim skiadt 
szał, będący wdąsnością Heleny K łep a rz , 
mieszkającej przy ulicy Sadcwnickiej l l a .

NADESŁANE.

Ku pulcie «< źródła
Najlcps a BLOKI RYSUWKOWE, seszyiy szkol­
ne, nutowa, bruliony, notesy itp. jedynie z fa­

bryki 3396

Edwarda ZIMNEGO rownesa 3. —

B r .
ord. 12—1 
i 3 -6

jj Sj SpasjaiSsta vt chorobach 
la Ł» ufenarycano-skdrnyEfs —

Akademicki i. 4.
31356

SPECJALISTA EHOR0B NERWOWYCH

D r .  S W I T A L S K !  PsfiSłiS 11.
329 i 0

F U T E R

K.: Muz. skandynaAs;ska. 18*00; Solistów; 
20*30.

KRAKÓ W . Kom.- 13*00: 15*00; 19*55; 20*05; 
22*00— 22*30.

Od.: Dla młodz. 17*00; Rycerz w spódnicy 
17*25; Rozm. 19*00: Skrzynka poczt. 19*30,

X.: Muz. gram. 12*00; z W  ais z. 18*00. Wiccz.
1 2(TCv.

MA6AZYK 
i pracownia

KAROLA CWYNARA
wykonuje wszelk ie roboty kuśnierskie najtaniej, 

według najnowszych fasonów 3285

ul. Krzywa 10 ts®* ul. Ruska 18
obok Baiiliu hipotecznego,

OrT W. ¥ l  u me n f  eF d
Choroby skóry, włosów. —  Kosm etyka leka.ska. 
Choroby Ayeneryczne. — Lutów, ul. K ieaj. T a i-  

e k ie j  1 (obok Hotelu George’a). 15
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Pt dąsanie pa ktu Keiloga.
Potępienie wojny, jako narzędzia walki w polityce narodowej.

Paryż, 27. sierpnia fPat). Poczynając od 
godz. 14, szereg wysokich osobistości, zapro­
szonych do wzięciu udziału w uroczystościach 
podpisania paktu, potępiającego wojnę, za­
czyna napływać do apartamentów minister­
stwa spraw zagranicznych przy Quai d‘Orsay, 
wspaniale przybranych i udekorowanych. Na 
miejscu zgromadzeni są już licznie dziennika­
rze, fotografowie i operatorzy kinematogra­
ficzni oraz olbrzymie tłumy publiczności. 
Uroczystość odbywa się w sali zegarowej. 
Uprzywilejowani goście wraz z premjerem 
Poincarem, członkami rządu i przedstawicie­
lami korpusu dyplomatycznego znajdują się 
w sali okrągłej, której drzwi szeroko otwarte, 
prowadzą do sali zegarowej. Inni goście, 
dziennikarze, operatorzy filmowi, fotografo­
wie, znajdują się w sali ambasadorów, której 
drzwi również szeroko otwarte. O godz. 14.35 
przybywa sekretarz stanu Kellog, a zarazem 
za nim nadjeżdżają i inni pełnomocnicy po­
szczególnych państw. Punktualnie o godz. 15 
Briand rozpoczyna swe przemówienie.

PRZEM ÓW IENIE BRIAND A.
W  przemówieniu swem Briand podkreśli! 

na wstępie wielce uroczysty charakter tego 
największego zbiorowego aktu pokojowego.

Minister zaznaczył dalej, że moment obe­
cny stanowi wielką date w nowej historji 
ludzkości. Po raz pierwszy w sposób tak ogól­
ny i absolutny omawia się i uświęca się in­
stytucję pokoju. Inaugurując nowe prawa, 
uwalnia się od wszelkich przypadkowości po­
litycznych. Pakt paryski powinien być i mo­
że być traktowany jako prawdziwy tiaktat 
zgody. Poszczególne układy, wynikające z 
układów lokarneńskich, majsice na celu gwa­
rancje polityczne, dotyczyły pewnej określo­
nej części Europy i nie mogły pretendować 
do charakteru uniwersalnego.

Po raz pierwszy w uroczystym akcie, w 
którym zaangażowany zostanie honor wiel­
kich mocarstw, mających poza sobą ciężką 
przeszłość walk politycznych i wojny, zosta- 
,nie bez zastrzeżeń potępioną wojna jako na­
rzędzie walki w polityce narodowej, a więc 
w postaci najbardziej swoistej i najokropniej 
szej, bo postaci wojny egoistycznej. Z chwi­
lą gdy wojna zostanie uznana za nielegalną i 
będzie postawiona poza prawem, winowajca, 
naruszający pokój, spotka się niewątpliwie z 
ogólnem potępieniom i z nieprzyjaźnią ze 
strony wszystkich państw biorących udział w 
pakcie.

S K ŁA D A N IE  PODPISÓW.
Paryż, 27. sierpnia (Pat). O godz. 15.25 

Briand kończy swe przemówienie, poczem na­
stępuje powtórzenie mowy przez tłumaczów. 
O godz. 15.50 zaczyna się składanie podpisów 
pod paktem w porządku następującym: Stre- 
semann, Kellog, Hymans. Briand, Cushen- 
dun, Makenzie King, Mac Lachlan, Parr- 
smith, Cosgrave, Mansoni, Uliita, Zaleski i 
Benesz.

Ceremonja podpisywania paktu zakoń­
czyła .się o godz. 15.55. O godz. 16 sygnatariu­
sze paktu udali się na herbatę, wydaną przez 
Brianda.

O PR ZYS TĄ P IE N IE  DALSZYCH PAŃSTW  
DO PAKTU .

Paryż, 27. sierpnia (Pat). Reprezentanci 
Stanów Zjedn. zakomunikowali sami oań- 
stwom nie podpisującym paktu przeclwwo- 
jennego warunki przestąpienia do paktu. 
Rosji, Afganistanowi i państwom nierepre- 
zentowanym w Stanach Zjednoczonych wa­
runki te zakomunikuje Francja.

W Y M IA N A  DEPESZ M IEDZY COOLID- 
GE'M I  DOIJMER. UE‘M.

Paryż, 27. sierpnia (Pat). Z okazji podpi­
sania paktu antywojennego prezydent Coo- 
lidge wystosował Jo prezydenta Doumergue‘a

telegram, w którym prosi o wyrażenie peł­
nomocnikom państw sygnatarnych powinszo­
wania oraz podkreśla irancuskie pochodzenie 
paktu, który jest kapitalnym dokumentem 
historji cywilizacji.

W  odpowiedzi na teu telegram prezydent 
Doumergue wyraził podziękowanie i zauwa­
żył, że Francja jest szczęśliwą, mogąc przy­
jąć u siebie pełnomocników państw podpisu­
jących pakt. Francja nigdy nie zapomniała 
wysiłków podjętych przez prezydenta Coolid- 
gea i sekretarza stanu Keiloga w celu dopro­
wadzenia do zawarcia paktu. Wkońcu prezy­
dent Doumergue wyraża przekonanie, że akt 
dzisiejszy odpowiada całkowicie najgłębszym 
uczuciom całej ludzkości,

OPINJE PRASY.
Paryż, 27. sierpnia (Pat). Prasa sławi jed­

nomyślnie historyczną doniosłość paktu, pod­
kreślając, że manifestacyjne syinpatje dla 
Stresemanna w chwili jego przyjazdu do Pa­
ryża, są dowodem nadzieji,_ jakie ludność 
Francji pokłada w przybyciu ministra nie­
mieckiego. „Le Jornal“ zauważa, że przedsta­
wiciel narodu będącego przez szereg genera­
cji typem napastniczego militaryzmu, będzie 
pierwszym, który potępi brutalną silę. „Petit 
Parisier-’ e“ podkreśla, przyjęcie, jakie zgo­
towano Stresemannowi na dworcu. Francja 
wyciągnie rękę do każdego lojalnego narodu. 
,,L‘Ouvre“ oświadcza, że obecność Strese 
manna w Paryżu, jest już z góry gwarancją 
na przyszłość. „Le Voluntaire“ określa przy­
jazd Stresemanna jako fakt o znaczeniu hi- 
slorycznem. „Petit Journal“ wyraża życzenie, 
aby przyjazd Stresemanna był początkiem 
nowej ery. „Figaro“ pisze: Uzbrójmy się w 
dobrą wole, ażeby nieba udzieliły nam swej 
pomocy. Zdaniem „Gaulois“ pakt będzie 
wówczas skuteczny, jeżeli ułatwi zawieranie 
zakrojonych na szeroką skalę układów likwi­
dujących ujemny bilans wojny. Wreszcie 
„Ere Nouvillę“ uważa, że zebranie paryskie 
jest pierwszem i>osiodzeniem Stanów Zjedno­
czonych Europy ze Stanami Zjednoczonymi 
Ameryki.

N AB O ŻE Ń STW A  N A  IN TE N C JĘ  P A ­
K T U  PR Z E d W W O JE N N E G O . 

Londyn, 27 sierpnia. (P a t ). W  dniu 
wczorajszym we wszystkich kościołach 
w  A n g lji odbywały się nabożeństwa na in­

tencję paktu przeciwwojennego, którego ped 
pisanie nastąpiło w Paryżu. Po  nabożeń­
stwie, które w  kościele zamkowym w Bahnc 
rai odprawił dziekan miejscowy ks. Char- 
Ieswarr, obecny był król Jerzy w otoczeniu 
świty. Dziekąn wygłosił w obecności króla 
kazanie, w  lctórem określił pakt jako naj­
ważniejszą moralną i duchowa zdobycz 
współczesnej historji. Takie sarnę nabożeń­
stwa odprawiane będą w  dniu dzisiejszym 
we wszystkich kościołach chrześcipańskich 
w A n g lji i w  dominjaoh zamorskich.

rranciszek B. Kellog.
Nazwisko Keiloga jest obecnie na ustach 

prawie wszystkich polityków świata, śledzą­
cych z zainteresowaniem jego projekt przeciw- 
wojenny.

Franciszek B. Kellog urodził się 22 gru­
dnia 1850 roku w Potsdam w Stanie nowojor- 
skini. Jako 9-letni chłopiec wywędrował z ro­
dzicami do Stanu Minnesota, gdzie kończył 
szkoły. Od roku 1887 mieszka w St. Paulo, pra­
cując jako rzecznik prawny w wielkiej korpo­
racji przemysłowej. Rok 1912 zastaje go silnie 
ustosunkowanego w Towarzystwie „American 
Bar Association", gdzie rozpoczyna się gorti • 
wiej interesować wewnętrzną polityką St. Zj. 
On również jest jednym z twórców olbrzymiej 
instytucji finansowej, szeroko rozgałęzionej wr 
Ameryce pod nazwą „Federal Reserve System".

Nieco później St. Zjednoczone wyznacza­
ją mu misję ambasadora w Londynie, gdzie 
grupuje kolo siebie wykwintne towarzystwo 
Anglji. W Londynie rozpoczyna Kellog oży­
wioną działalność za ruchem pokojowym. Kie­
runek ten zaznaczał wyraźnie w oficjalnych 
przemówieniach.

W dniu inauguracji nowoobranego pre­
zydenta Coolidge’a przyjął Kellog na siebie 
kierownictwo sprawami zagranicznemi Stanów 
Zjednoczonych, lioząc 68 laŁ Działalność jego 
polityczna od tego czasu szła wy bitnię po dro­
dze pokojowej.

Propozfcp rządu francuskiego
pod adresem Rosji sowieckiej.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, j.) „K urjer Poranny“  dono­

si z  Moskwy, i i  przedwczoraj około godz.
15 cło Komisarjatu spraw zagranicznych 
nadeszła depesza z poselstwa sowieckiego 
w  Paryżu  z zawiadomieniem, że po podpisa 
niu paktu Keiloga rząd francuski zwróci 
sie do rządu sowieckiego z propozycja 
przyłączenia się Republik sowjeckich do

paktu. Natychmiast po otrzymali l te" de­
peszy zwołano konferencje w  Komisąrja- 
cie. Druga konferencja w  sprawie propo­
zycji francuskiej odbyła sie wczoraj rano 
w  szpitalu przy łożu chorego komisarza lu­
dowego spraw zagranicznych Cziezerina. 
Postanowiono ewentualną propozycje rzą­
du francuskiego przyjąć.

Edia mewy Prezydenta Rzpltej,
Ostrzeżenie ludności wiejskiej przed ludźmi nierozważnymi

(Telefonem od naszego korespondenta),
Warszawa (j) Ostatnia mowa P. Prezy­

denta Rzpltej, wygłoszoua w czasie trady­
cyjnego obchodu dożynek w Spalę, omawia­
ną jest żywo na lamach prasy stołecznej.

Socjalistyczny „Robotnik" zwraca uwa­
gę w szczególności na ustęp mowy p. Prezy­

denta. w którym 
p. Prezydent przestrzega ludność w iej­
ską przed ludźmi nierozważnymi, fanta- 
staini, którzy lekceważą pracę twórczą, 

stopniową i żmudną.
„Robotnik4 uważa, iż jakkolwiek p.Pre-
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zydent nie powiedział do kogo to zdanie siei strzeżeniem, iż jest to pierwszy moment po- 
odnosi, to jednak skierowane ono było w| lityczny w dotychczasowych przemówie- 
stronę lewicy. niach p. Prezydenta.

„Robotnik1* podkreśla z widocznem za-j -------------

Działacze komunistyczni pod kluczem.
Rewizja w mieszkaniach. — Kompromitujący materjał.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, (j.) Od dłuższego czasu mło- P rzy  ulicy W ołyńskiej nakryto redakcjo

NADESŁANE.

E i.R ję u
33741

dzież komunistyczna czyniła przygotowa­
nia do uroczystego obchodu międzynarodo­
wego dnia młodzieży, maiaoeao się odbyć 
dnia 2-go września. W ładze bezpieczeństwa, 
posiadając szczegółowe wiadomości o tych 
przygotowaniach, w porozumieniu z woje­
wodą grodzkim Jaroszewiczem, wdrożyły 
energiczne kroki, celem zlikwidowania pla­
nowanej akcji antypaństwowej.

Przeprowadzono rewizję w  1*20 mieszka 
niach, przyczem aresztowano 62 działaczy 
komunistycznych. U  40 z nich 

znaleziono kompromitujące ich w wy - 
sokim stopniu rzeczowe dowody zbrod­

niczego działania.

x drukarnię, gdzie komunistyczni młodzie­
niaszkowie przygotowywali kampanję pro­
pagandową, Skonfiskowano wiele materja- 
łu propagandowego, przygotowanego do 
ekspedycji i rozsegregowanego według 
dzielnic i komórek fabrycznych. M iędzy 
innymi pezycliww' wio referat dotyczący 

rozpoczęcia działań propagandowych 
wśród poborowych i wojska 

Ogółem w  lokalu przy u licy W ołyń­
skiej skonfiskowano 3§0 kg. antypaństwo­
wej wydrukowanej komunistycznej bibu­
ły, podobnie i w  iim ycli lokalach, przyczem 
zabrano wiele powielaczy służących do 
odbijania druków.

W obronie własnego życia.
Strzały posterunkowego do apaszów.

(Telefonem ód naszego korespondenta).
Warszawa (j). W  Łodzi na Bałutach do­

szło wczoraj do krwawej awantury. Mianowi­
cie przy ul. Franciszkańskiej

wszczęli między sobą pojedynek na noże 
dwaj znani na łódzkim bruku apitsze: Stani­
sław Cieślak i Stanisław Wasiak. Obecną by­
ła przy tem przyjaciółka jednego z nich, 24- 
letnia Stefanja Czaplówna. Pełniący służbę 
posterunkowy Szymczak na widok bójki rzu­
cił się w stronę walczących i próbował ich 
rozdzielić. Na widok, stróża bezpieczeństwa 

apasze przerwali walkę i zgodnie rzucili 
się na posterunkowego.

Cieślak uderzywszy Szymczaka głową w 
brzuch, powalił go na ziemię. Następnie cała 
trójka
zabrała się do rozbrajania posterunkowego,

okładając go przy tęm dotkliwymi razami.
Na miejscu zajścia zebrał się olbrzymi

tłum mętów, płci obojga, który wobec poli­
cjanta zajął groźną postawę. Szymczak do­
był rewolweru i dla postrachu oddał kilka 
strzałów w powietrze. Gdy to nie poskutkowa­
ło,

strzelił kilkakrotnie w stronę trójki. Cie­
ślak, Wasiak i Czaplówna padli na ziemię 
brocząc w kałuży krwi. Cieślak zginął 
na miejscu, Wasiak 1 Czaplówna ranieni, 

przewiezieni zostali do szpitala.
Silny oddział policji konnej, który przybył 
na skutek telefonicznego alarmu jednego z 
przechodniów, rozprószył gawiedź uliczną, 
próbującą dokonać odwetu na osobie poste­
runkowego Szymczaka. Szymczaka zewezwa- 
no do Komisarjatu, gdzie spisano z nim 
szczegółowy protokół zajścia, z którego to 
protokołu wynika, że działał on w obronie 
koniecznej.

Epokowy wynalazek XX. wieku i
F I S ? F f l A g* iest srebro w płynie, odna- 

wia, czyści i konserwuje 
platery oraz wszelkiego rodzaju przedmioty meta­
lowe. Niezbędny jest w każdem gospodarstwie. — 
Tani i trwały ! Żądać wszędzie I

Zakłady Chemiczne „ELRECLA* Poznań. 
Przedstawicielstwo na Małopoiskę i Wołyń: 

E O  TE rH  D°m h a n d l o w o - k o m i s o w y  
I L  BM. Sussman i S-ka we Lwowie 

Prosimy zwiedzić naszą wystawę na „Targach 
Wschodnich” Pawilon Centralny, Ko|a Nr. 1019.

SZKOŁA JĘ Z Y K Ó W
niemieckiego, francuskiego, angielskiego, wło­
skiego — Specjalne k ursa  jednoroczne — 
obejmujące naukę języka, historję, literaturę < 

oraz folklorystykę.
Stenografja, Kaligrafja, Pisanie na maszynach.

ECULE REF0RME“
Ul. Piłsudskiego I. 14, ii. p. 

WP8SY CODZIENNIE. 3373

Wykrycie sprawców zbrtdni
popełnionej przed 5 laty.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa ( j )  W  miejscowości Solarnia a jego małżonką, 

pod Rybnikiem, wykryto wczoraj spraw­
ców morderstwa dokonanego przed 5 laty 
na osobie obywatela Bracha. Obecnie wy­
szło na jaw, że 

śp. Brach padł ofiarą spisku, jaki uknu­
ła przeciw niemu - żona jego, wraz ze 

swym ówczesnym kochankiem, 
a obecnie swym drugim mężem Poehelem.
Na ślad sprawców naprowadziła kłótnia, 
któru wynikła wczoraj pomiędzy Poehelem

Kłótnia przemieniła się 
następnie w bójkę, przyczem Poehelowa 
parę mocnych oberwała kułaków. Wybiegła 
na ulicę, wołając w stronę męża: „Co tyj
mnie tak chcesz zabió jak mojego męża 
nieboszczyka?*' Scena ta, której świadkami

KONFERENCJA W  SPR A W IE  SZKOL­
N ICTW A U PREM JERA BARTLA 
Warszawa, 27 sierpnia. (AW ). Dz':a 

przybył do prezydjum Rady ministrów mi­
nister W. R. i O. P. di Świtalski i został 
przyjęty przez premjera p. Bartla. Dłuższa 
konferencja pomiędzy premjerem i nowym 
ministrem oświaty dotyczyła, jak można 
przypuszczać, ważnych spraw szkonlictwa i 
oświaty, które jak wiadomo będą na naj- 
bliższem posiedzeniu rozpatrywane. Na po­
rządku dziennym środowej Rady Ministrów, 
znajduje się m. in. nowy punkt statutu or­
ganizacyjnego tego minlsterjum, który 
przewiduje pewne zmiany w organizacji 
centralnej, jak również przewidywać ma 
pewne zasadnicze zmiany w ustroju szkoln. 
Zapewne poruszone również będą pewnę 
zmiany personalne w tym resorcie.

ZAPRZECZENIE.
Warszawą (A W ) Z kół miarodajnych de­

mentują pogłoski rozpuszczane przez niektó­
re dzienniki berlińskie, a powtórzone przez

byli liczni przechodnie, a wśród mch ~ . prasę sowiecką, jakoby z okazji pobytu Mar-
cja, doprowadziła do aresztowania szalka Piłsudskiego w Rumunji odbyła się w,
malzonkow, którzy odstawieni na Komisa-, g inaj a konferencja dotycząca spraw militar- 
rjat przyznali się do popełnionej w. po nveh nnlskn-nimuńskich. Wiadomość ta iest
przed 3 laty zbrodni.

krwawa bó|Ka w Kinie.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa (j). Z Nowogródka donoszą, iż 
w “ tamtejszym kinoteatrze miała wczoraj 
miejsce burzliwa scena. Wskutek defektu 
miejscowej elektrowni zgasły światła, a na 
sali bez żadnej widocznej przyczyny publicz­
ność wszczęła tumult, który następnie prze­

mienił się w bójkę. Poszły w ruch pięści, 
krzesła, powybijano lustra, wyważono drzwi. 
Okładano się w ijemnie. 60 krzeseł połamano. 
Kilkanaście osób odniosło rany. Bojce poło­
żyła kres policja, która wpadłszy na salę, 
aresztowała kilku awanturników.

nyeh polsko-rumuńskich. Wiadomość ta jest 
równocześuie dementowana przez rumuński 
dziennik „Universul“ . Pobyt Marsz. Piłsud­
skiego w Targiyiste ma charakter wyłącznie 
wypoczynkowy a wyjazd do Sinaja i Buka­
resztu ma wyłącznie kurtuazyjny charakter

SOWIECKI OBSERWATOR N A  KONFE­
RENCJI ROZBROJ. W  GENEWIE: 
Berlin. )PAT) „Tageszeitnng** donosi z Ge 

newy, że przybył tam sowjeeki obserwator, 
który brał udział w posiedzeniu komisji przy 
gotowawczej konferencji rozbrojeniowej, Bo

PRÓBNE LOTY.
Warszawa (AW ). W  dniu wczorajszym ną 

lotnisku cywilnem w Mokotowie odbył sit 
pokaz i lot próbny samolotu pasażerskiego 
„Fokker**, pochodzenia holenderskiego, na

 _______________________________________ __ ! wzór którego dalsze samoloty mają być bu-
’ -es * i . t> n«„n,i7-<7 dowane w kraju. Samolot ten nosiada 10

rys Sztajn. Pizybyeie Sztej a do G - miejsc z tego 2 miejsca dla pilotów 1 8 miejsc
który ma osobiście wręczyc . przewodniczące- dla pasaźerów. ... aparacie można przelecieć
mu komisji przygotowawczej konferecji rt»- bez iądowanla do L400 klu.
brojenurwei odpis noty sowjeckiej, ir.iaio wy,
wołać w Genewie duże wrażenie. J — —

u
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Strzały w restauracji przy ul. Janowskiej
Ranny opuścił szpital, aby zeznawać w policji.

(d.) Wczoraj po godzinie 6 wieczorem 
w restauracji Bernarda Feilera przy ul. Ja­
nowskiej 1. 9, przebywał Edmund Piłichowski, 
21-letni lakiernik, zamieszkały przy ul. Pili- 
ehowskiej 1. 10, w towarzystwie swego przy­
jaciela Mateusza Tadeusza 2-im. Waszkiewicza, 
liczącego 19 lat, zamieszkałego przy ul. Ja­
nowskiej 1. 81. Nagle w czasie, gdy obaj roz­
mawiali, padły dwa strzały rewolwerowe z rę­
ki Waszkiewicza. Dwie kule ugodziły Pili- 
chowskiego w pierś, poczem ten runął na 
podłogę.

Po strzałach tych Waszkiewicz zbiegł z 
restauracji, a wnet na miejsce przybyło za­
wezwane Pogotowie ratunkowe, a dyżurny le­
karz dr. Adamiak stw ierdź, że jedna kula 
przeszyła Pilichowskiemu płuco i wyszła na

wylot. Pilichowskiego, po udzieleniu mu pierw­
szej pomocy, przewieziono do szpitala.

Zawiadomiona o tym wypadku policja 
bezzwłocznie odszukała Waszkiewicza i go 
aresztowała. Waszkiewicz zeznał, że nie miał 
zamiaru zastrzelić Pilichowskiego, a tylko po­
strzelił go przypadkowo w czasie oglądania 
rewolweru.

Tymczasem Piłichowski opuścił szpital, 
gdyż nie chciał tam pozostać i zjawił się w 
drugim komisarjacie, który prowadził docho­
dzenia. Jakkolwiek zeznał, że chciał Waszkie­
wiczowi pokazać swój rewolwer i wówczas 
padł strzał, oraz że niema do Waszkiewicza 
żadnej pretensji, policja aresztowanego nie wy­
puściła. Dziś będzie on 'odstawiony do sądu.

Tajemniczy wypadek
Stanisławów, w sierpniu, 

(jz.) Władze policyjne w Stanisławowie 
zostały onegdaj zaalarmowane wiadomością, że 
w lesie pod Zagwoździem leży trup kobiety 
z przestrzeloną skronią.

Równocześnie zgłosił się do Wydziału 
śledczego 18-letni pomocnik buaow.ąny Lud­
wik Grześków, który wyjawił nazwisko de­
natki i równocześnie podał następujące moty­
wy owej tragedji.

Oboje oni mianowicie Grześków, i Ja­
nina Rylska, tak się bowiem denatka nazywa­
ła, wybrali się na wycieczkę do Zagwoździa. 
Tu w lesie spędzili na wspólnej zabawie 4 do 
5-eiu godzin, poczem Grześków strzelał do

Kącik S!ustiorys*¥Czray.
ŻO NATY 1 KAW ALER.

— Czy to prawda panie doktorze, że lu­
dzie żonaci żyją dłużej od kawalerów ?

— Nie, panie, tylko życie wydaje im się 
dłuższe.

PRAKTYCZNE DZIECKO.
— Dobranoc, kochane dziecko, śpij spo­

kojnie i bez obawy. Jeżeli nawet zabieram te­
raz świecę, to pozostaje przy tobie aniołek’

— Mamusiu, czy nie możesz lepiej za­
brać aniołka, a zostawić mi świecę ?

ZASTRZEŻENIE.
— Ile pani ma lat?
— Jak mama pozwoli, to będzie wkrót­

ce szesnaście.

Mm$ czy sarofetoUa?
pod Stanisławowem.
drzew z rewolweru, Potem oddalił się na chwi 
lę, zostawiwszy rewolwer na trawie. W tym 
samym momencie rozległ się strzał, a gdy i 
przerażony Grześków wrócił do Rylskiej, za-' 
stał już tylko dogorywające zwłoki.

Natychmiast wyjechała na miejsce czynu 
komisją śledcza pod kierownictwem kom. Gał- 
kaniewieza, przeprowadziła dochodzenia, które 
D"dały w wątpliwość zeznania Grześkowa. 
Wobec tego Grześkowa natychmiast areszto­
wano pod zarzutem morderstwa, a śledztwo, 
które energicznie prowadzi się dalej, wyjaśni 
zapewne motywy tej ponurej i zagadkowej 
tragedji.

Czytajcie „WIEK H

Kronika bieżąca.
29 ŚRODA

. rz. k.: Ścięcie św. Jima:
SIERPNIA 5..... gr. kat.: Diomyda.

K O N FE R E N C JA  S TR E S E M A N N A  
Z PO IN C A R E M  

iJerlin, 27 sierpnia. (Pat.) Popołudnio­
wa prasa berlińska podnosi w  depeszy z 
Paryża, iż ruzmojwa. Stresemauna z prez. 
min. Poinoarem trwała prawie półtony go­
dziny, gdy początkowo przewidywaną była 
tylko półgodzinna rozmowa. Po  półgodzin­
nej rozmowie towarzyszący min. Strese- 
mannowi lekarz przysłał do pokoju kon fe­
rencyjnego swój bilet., by przypomnieć m i­
nistrowi,, że stan jego zdrowia na przecią­
ganie rozmowy me pozwałł. Stresemann 
odpowiedział na to upomnienie uśmiechem 
i  godzinę jeszcze niemal pozostawał w  ga­
binecie Poinearego.

Urzędnik kolejowy
za łaptr Ki zawieszony w urzę­

dowaniu.
(d) Kierownikiem biura personalnego na 

głównym dworcu kol. we Lwowie był starszy 
asystent Ślęzak, od pewnego czasu praktyko­
wał on, że robotnicy, którzy nie dawali mu 
łapówek nie byli przyjmowani do pracy. Po­
mocnymi mu w Opłacaniu się robotników by­
li trzej robotnicy. Oni także korzystali ze 
sysiemu Ślęzaka.

Sprawa ta przed kilku dniami wyszła 
na jaw. Dyrekcja kolejowa on ?daj Ślęza­
ka zawiesiła w urzędowaniu. Dochodzenia 
w tej sprawie są w toku, a zarazem bada 
się. czy także inni funkcjonariusze kolejo­
wi nie brali udziału w machinacjach Ślę­
zaka, który teraz inial zostać zamianowany 
adjunktem.

Korespondencja z kraju.
Przemyśl, w sierpniu.

Śmierć pod kołami pociągu.
(m) Pazia Chudziowa, włością- ka z Me­

dyki, szła torem kolejowym do roboty w po­
lu. Nagle zobaczywszy nadjeżdżający pociąg, 
przeszła na sąsiedni mr wolny. Tym torem 
jednak nadjeżdżał od strony Przemyśla po­
ciąg, pod którego koła dostała się nieszczę­
śliwa Chudziowa.

Odniosła ona Ciężkie uszkodzenia na ea- 
łem ciele, a szczególnie na głowie, tak, że od­
wieziono ją  w ciężkim stanie do szpitala po­
wszechnego w . Przemyślu.

Wypadł z własnego wozu.
(m) Walenty Hajdasz, zatrudniony w Za­

rządzie forteeznym przy ul. Mickiewicza, po­
woził parą koni, które na widok zbliżającego 
się samochodu spłoszyły się. Hajdasz, wy­
padłszy z wozu, doznał ciężkiego uszkodzenia 
twarzy i głowy.

Wybuch gazów w piekarni.
(m) Wskutek wybuchu gazu spowodowa­

nego niewłaściwem obchodzeniem się nowym 
aparatem ropnym do opalania pieca w zna­
nej tut. piekarni Taworskiego doznał oparze- 

| nia twarzy robotnik piekarski Stanisław 
; Strzelbicki..
i 1 agiczny wypadek autobusowy.
I (m) Marja Wieś, dozorczyni domu (lat 57) i 
'została na ul. Kazimierzowskiej tak nieszczę 
i śliwie przejechaną przez autobus, że dozuala 
[ załamania podstawy czaszki oraz inne licz- 
i ne uszkodzenia cielesne. i
i Ofiarę wypadku przewieziono do szpil a ta.
I powszechnego, gdzie wkrótce zmarła. j
I Przejechana (rzez auto wojskowe.

im) Zamieszkała przy ul. Rzecznej 1. (i Mu 
rja Dziubakowa, żona szew ca została przeje- j 
chana przez samochód dywizjonu samocho­
dowego Nr. 10, wskutell czego odniosła lieznt 
obrażenia na rękach i nogach

Temperatura w dniu 28-go sierpnia o go­
dzinie 8-inej rano e +  20' C.

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO.
Sobota: Zugmnut August,
Niedziela: Księżniczka czardasza. 
Poniedziałek: Paganini.
Wtorek: Opowieści Hoffmanna.
Środa: Między nocą a brzaskiem.

KINOTEATRY.
APOLLO: Rin-Tin-Tin jako postrach pu 

szczy.
AVENUE: Książę Orłów.
CASINO: Dziesięcioro przykazań. 
CHIMomwi. Q miłość i honor. 
FATAM O RG ANA: Żyd wieczny tułacz,. 
GRAŻYNA: Mały kapral.
K O PE R N IK : Tarzan i złoty lew.
LEW : Żar krwi zwycięża.
LU NA : Harry Peel. ' 
M A R YS IE Ń K A : Tarzan i złoty lew. 
OAZA: Perła haremu.
PAŁACE : Panienka w jedwabnych poń­

czoszkach.
PASAŻ: Tom Teyler.
UCIECHA: Grobowiec Maharadży.

Wpisy j zgłoszenia Seminarjum
Nauczycielskiego im. St. Wyspiańskiego  
Lwowie (z prawem publiczności) na I., II. i III. 
lcurs męski i od I. do IV. kursa żeńskie, przyjmuje 
Dyrekcja codziennie od 10—1 I l ł| in n e 7 9  8 Cl 
n zedpol. i od 5-7 popoł. ul. I. 9 .

8259

SPRZEDAŻ BILETÓW DO TEATRU  
WIELKIEGO rozpoczyna się od środy 29 brn. 
i odbywa się: w kasie teatralnej w dni po­
wszednie od g. 9—13 i od 16—21, w oboty, 
niedziele i święta od g. ^—12 3 od 14—21, oraz 
w kasie miastowej, w sslepie Delice (pl. Ma- 
sjaeki, róg ul. Wałowej) w dni powszednie 
od g. 9—1 6,zaś w niedziele i święta od 10—14.

Z TE ATRU  W IELKIEGO. Po wakacyj­
nej przerwie rozpoczynają się przedstawienia 
w Teatrze Wielkim w sobotę 1-go września. 
Na otwarcie sezonu, które zbiega się z otwar­
ciem Targów Wseh. wystawiona będzie pięk­
na opera narodowa Joteyki: Zugmunt Au­
gust. W  partji tytułowej przypomni się pu­
bliczności lwowskiej po kilkuletniej przerwie 
spędzonej na scenaeu wrrszawskiej i poz­
nańskiej, znany dobrze z długoletniej pracy
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DZIŚ PO RAZ OSTATNI W IELKI POW ÓJNY PROGRAM .

I HARRY LIEDTKE i OSSI OSWALD
w przepięknej komedii NOC SZAŁU  o raz  R3N-T9N-T9N Postrach  PUSZCZ.

na scenie lwowskiej tenor opery p. Fr. Be- 
dlewicz, który ostatnio występowa! z ogrom- 
nem powodzeniem na pierwszorzędnych sce­
nach w Ameryce póln. P. Bedlewicz został po­
zyskany na stale w skład naszego zespołu o- 
perowego. Obsada innych partyj niezmienio 
na, dyryguje kapelmistrz p. Leszczyński.

W  niedziele pierwsza w nowym sezonie 
przedstawienie operetkowe, na które przezna­
czyła dyrekcja dawno niegraną, ulubioną o- 
peretke Kai mana „Księżniczka Czardasza** w 
pierwszorzędnej obsadzie ról. Początek przed 
stawienia o g. 19*30.

ZN IŻK I N A  PR ZE D STAW IE N IA  W  TE­
ATRZE W IE LK IM . Dyrekcja Teatru W iel­
kiego zawiadamia, że w sprawie zniżek dla 
Związków urzędniczych i zawodowych na 
przedstawienia w Teatrze Wielkim zgłaszać 
sie należy do kancelarji teatru w godz. od 
17—18. Zniżki na przedstawienia dramatu, ko- 
mędji i opery wynoszą 35 proc., na przedsta­
wienia operetki 25 proc.

TYDZIEŃ OBRONY POW IETRZNEJ 
i  PRZECIW GAZOW EJ. Nalepki okienne 
na Tydzień LOPP. w cenie po 20 gr. i 50 
gr. nabywać można w kiosku LOPP. przy 
Watach Hetmańskich, sekretarjacie LOPP. 
gmach Województwa I. p. oraz we wszyst­
kich kioskach inwalidzkich.

(d) iSs"' <>WA CM ENTARZA ŻYD. W  
ZN IESIEN IU . Ludność żydowska w Zniesie­
niu za rogatką Żółkiewską pozostaje pod egi­
dą lwowskiego kahału, który też zarządza tam 
tejszym cmentarzem. Ze względu na mały ob-! 
szar cmentarny, już od dziesięciu lat do jed­
nego grobu chowa się tam po kilku niebosz - 1 
czyków bez różnicy pici. Z powodu zanikania1 
śladów na takich grobowcach nie można o-; 
beenie wiedzieć, kto i gdzie jest pochowany, 
Aby takiej gospodarce kros położyć i nie do­
puszczać do nieprzyjemnych scen dla rodzin 
zmarłych, pożądane jest, aby kahał, który 
ściąga wielkie opłaty od żydowskich miesz­
kańców, zakupił dalsze grunta na cele cmen­
tarne, o co interesowani za naszem pośredni- 
twein apelują do kahału. Ponieważ wkrótce 
odbędą się wybory do lwow. kahału, przeto 
możliwe jest, że nowi wybrańcy to uskutecz­
nią, co ich poprzednicy nie uczynili.

KOLON JA  CHŁOPCÓW z Koropca, za­
razem ostatnia z tegorocznej kampanji K o­
mitetu Opieki nad zdrowiem młodzieży 
szkół średnich wraca 29 bin. ńśroda rano) o 
^odz 5 50

(o) NAG LE ZACHOROW AŁA. Jul ja Du­
czyńska, zarobnica,, zam. w Kleparowie, za­
chorowała wczoraj nagle w bramie realności 
w Rynku 18. Pogotowie ratunkowe przewiozło 
ją  do szpitala.

(d) Z A B A W A  N A  U LICY. Mina Borsuk, 
licząca 8 lat, córka kupca, zabawiała sie wczo­
ra j na ulicy Słonecznej. Podeszła ona .am do 
konia przy wozie ciężarowym, który kopnął 
ją  w głowę tak fatalnie, że doznała ona zała­
mania czaszki i wstrząsu.

(d) IG R A N IE  Z ŻYCIEM LUDZKIEM . Je 
den z adwokatów ukraińskich, zam. przy ul. 
Supińskiego, na odpoczynku wakacyjnym u- 
mieścił swoje dzieci na wsi w pobliżu Lw o­
wa. Tam jedno z dzieci zachorowało na szkar­
latynę, wobec czego adwokat ten chore dziec­
ko przewiózł do Lwowa dorożka samochodo­
wą. Ze względu na niebezpieczeństwo rozsze­
rzania chorób zakaźnych, jest wskazane, by 
odnośne władze dorożkarzom samochodowym 
i konnym ostro zabroniły przewożenia zakaź­
nie chorych osób i w tym kierunku ustano­
w iły odpowiednią kontrolę.

PA R A SO L BRONZOWY, D AM SK I zo­
stawiono w poniedziałek 27 bm. podczas obia­
du w mleczarni Gródeckiej przy ul. Piekar­
skiej. Prosi się łaskawą znalazczynię, która 
przez pomyłkę parasol ten zabrała o odda­
nie go do redakcji Wieku Nowego, lub do rąk 
właścicielki mleczarni

(d) DW AJ B RAC IA  MIĘDZY SOBĄ- -
Wczoraj rano pogotowie ratunkowe musiało 
zaopiekować się 24-letuim pakierem, Feiwlem 
Wolitzerem. Miał on na szyji, ramionach i 
brzuchu szereg ran, pochodzących z pokłucia 
go nożem. Wolitzera przewieziono do szpi­
tala. Następnie w ambulatorjuni pogotowia 
ratunkowego zgłosił się Alfred Wolitzer, rów­
nież pakier i przebity nożami w kilku miej­
scach. Z zeznań Wolitzerów wynika, że są to 
rodzeni bracia, który w czasie sprzeczki wza­
jemnie pokłuli się nożami.

SZKOŁA JEŻYKÓW. „Ecole Reforme* 
ul, Piłsudskiego 14 II. p. ogłasza wpisy na rok 
szkolny 1928 29 na kursa języków, stenografji, 
kaligrafji i pisania na'maszynach. 3377

(d) SPAD ŁA  Z BALU STRAD Y. Wczoraj 
w realności przy ul. Pilnikarskiej 10 na ba­
lustradzie ganku siedzała 7-letnia Zofja Ol- 
chowicz. W  czasie rozmowy straciła równo­
wagę i spadła na dół, doznając ciężkich obra­
żeń. Pierwszej pomocy udzieliło jej pogoto­
wie ratunkowe.

(d) ECHO M ALW ERSACYJ W  MAGI­
STRACIE. .Tak wiadomo, prowizoryczny re­
wizor przemysłowy w wydziale V I. magistra­
tu, Jan Florsch, wykradał niektóre akta, w 
szczególności doniesienia policyjne przeciw 
kupcom, któro następnie sprzedawał kupcowi 
Thiemanowi przy ul. Ruskiej 6. Jak się do­
wiadujemy, po wykryciu nadużyć Florsch o- 
negdaj został wydalony ze służby miejskiej.

KURSA HANDLOW E Zofji Konrad- 
G luzM skiej, jednoroczne i półroczne wie­
czorne i ranne przyjmują wpisy do dnia 4-go 
września „Ecole Reforme*5 ul. Piłsudskiego
1. 14, II p. 3372

(d) W Y P A D E K  PR ZY  BUDOW IE K A ­
NAŁU . Na pl. Misjonarskim przy budowie 
kanału miejskiego zajęty był 28-letni robot­
nik, Kaz. Rybka. Wczoraj rano, pracując na 
brzegu wykopu, głębokiego na 5 metrów, Ryb 
ka w pewnej chwili stracił równowagę i spadł 
na dół. Doznał on ciężkiego potłuczenia, wo­
bec czego pogotowie ratunkowe przewiozło 
go do szpitala powszechnego.

(d) O KRAD ZIO NY POSEŁ. Ruski poseł 
sejmowy dr. Stefan Bilak, zam. w Gródku 
Jag., bawił wczoraj w Lwowie. Gdy jechał 
tramwajem, jakiś złodziej zkradł mu z kie­
szeni portfel, zawierający 700 zł„ legitymację 
poselską i osobiste' dokumenty.

ROZMAITOŚCI.
Na akademickich mistrzostwach świata w

Paryżu zajęła Polska w lekkiej atletyce 7-me 
miejsce dzięki pięknym wynikom Nowaka i 
Kostrzewskiego.

Finał piłkarski o akademicL_e mistrzo­
stwo świata wygrały w Paryżu Włochy, bi­
jąc W ęgry 1:0.

Olimpjada głuchoniemych. W  Amster­
damie rozpoczęły się międzynarodowe Igrzy­
ska głuchoniemych. Polacy biorą udział w lek 
kiej atletyce (9 zawodników) i w tennisie (2 
zawodników). Kierownikiem drużyny polskiej 
jest p. Łabędzki.

Piłkarskie mistrzostwa świata. Międzyna­
rodowa Federacja Piłkarska zamierza *uż od 
roku przyszłego doprowadzić do skutku do­
roczne piłkarskie mistrzostwa świata. Zawo­
dy rozgrywane byłyby w 8 grupach, a miano­
wicie: 1 grupa: Szwecja, Norwegja, Finlan- 
dja; 2 grupa: Estonja, Łotwa, Litwa;_ 3 grupa: 
Hiszpan.i a, Francja, Belgja, Holandja: 4 gru­
pa: Polska, Niemcy, Szwajcarja, Czechosłowa 
ci a: 5 grupa: Austrja, Węgry, Jugosławja, 
Włochy; 6 grupa: Rumunją, Turcja, Grecja. 
Bułgar ja; 7 "grupa: Ameryka; 8 grupa: A fry ­
ka.

Jest bardzo wątpliwe, czy zamiar ten, za­
krojony na olbrzymią miarę, jest wogóle wy­
konalny. Jeśliby jednak doszedł do skutku, to 
szanse Polski w 4 grupie, między Niemcami, 
Czechosłowacją i Szwajcarją, są minimalne.

Lekka atletyka. Nowe rekordy światowe. 
Prusak Hirschfeld pobił rekord światowy, 
rzucając w Berlinie 15 m. 87*5 cm.

Berlinka Hargas, rzuciła ószczopem 38 
m. 39 cm., osiągając rekord światowy.

Mistrz olimpijski Lundąuist osiągnął w 
rzucie oszczepem 71 m. 01 cm. i ustanowił no­
wy rekord światowy.

Koernig przebiegł w Berlinie 200 m. w 
czasie 20*9 s., ustanawiając nowy rekord Euro 
py. — Na tych zawodach w Berlinie osiągnię­
to szereg innych wspaniałych wyników, jak 
7 m. 46 cm. w skoku w dal Amerykanin 
Hamm, 5 m. 51 cm. w skoku w dal Japonka 
Hitomi; bieg 800 m. wygrał Lowe w 1 m. 51*2 
sek. przed Pelzerem, Boecherem i Martinem. 
400 m. przebiegi Ameryk. Spence w 47*8 s.
ZAW ODY ŁK S  — W IS ŁA  BĘDĄ POWTÓ­

RZONE.
Przerwane, wskutek wtargnięcia publicz­

ności na boisko, zawody mistrzowskie ŁKS. 
Wisła, zostaną, jak się dowiadujemy, dokoń­
czone, od 26 min. drugiej połowy, z tern, że 
gra rozpocznie się od wykonania rzutu kar­
nego, podyktowanego, jak wiadomo, wtedy do 
ŁKS-u, a niestrzelonego przez Wisłę, ze wzglę 
du na groźną postawę publiczności.

Zawody zostaną dokończone p.rzy zam- 
kniętem boisku, tzn. bez udziału publiczności.

Tryumfator — Diana 2:2 (0:1).
Tryumfator I I . — Huragan I. 3:2 (1:1).

Motocyklowy bieg naprzełaj
o wędrowny puhar p. St. Zawa­

dowskiego.
(wk) W  najbliższą już niedzielę wyruszy, 

sportowy Lwów za rogatkę stryjską, by o g. 
10-ej rano przyjrzeć się wielkiej dorocznej — 
a pierwszej tego rodzaju we Lwowie — im­
prezie motocyklowej, jaką jest bieg naprze­
łaj na motocyklach. Małopolski Klub Moto­
cyklowy we Lwowie urządzający te zawody, 
powierzył organizację znanym sportowcom 
kpt. Loteczce i p. Kustynowiczowi. Wyzna­
czona trasa biegnie dokoła Lwowa poprzez 
dookoliczne szosy, drogi polne, ścieżki leśne, 
strumyki, piaski, wzniesienia, ltd, nastręcza­
jąc uczestnikom wiele karkołomnych niejed­
nokrotnie trudności do przebycia. Długość 
trasy około 60 km.

W  światku motorzystów, z uwagi na tę 
zawody, praoe przygotowawcze wrą w całej 
pełni. Ambicje biorą górę nad wszelkiemi 
przeciwnościami, więo każdy z zapałem przy­
gotowuje maszynę do biegu. „Grać“ też oue 
muszą bez zarzutu, aby przy ogromnym wy­
siłku i sprawności jeźdźca osiągnąć najlep­
szą formę i  czas dnia. Zwycięzcą otrzyma 
wspaniałą nagrodę wędrowną w, postaci pu- 
hąru, ufundowanego przez zn. Iw. sportowca 
p. St. Zawidowskiego. Prócz tego wielo zna­
komitych nagród i plakietów otrzymają inni 
zawodnicy. Zgłoszenia przyjmuje się w fir ­
mach: „Maraton** przy ul. Akademickiej i 
„Scott-Pawłowski" przy placu Halickim, 
gdzie otrzymać można regulamin i plan tra­
sy biegu.

Motocykliści ruszajcie na start, by oka­
zać sportowemu Lwowowi, że sport motocy­
klowy w grodzie naszym wyszedł już z po­
wijaków i ż stać nas na poważne wyczyny.

Z liczby 200 około lwowskich motocyklis­
tów — 50 winno wziąć udział. K to jednak nie 
czuje w sobie tyle odwagi i sił, by startować, 
niech rusza dnia 2 września za rogatkę obok 
boisk Pogoni i Czarnych, by pomóc organi­
zatorom w obsadzeniu trasy i punktów kon­
trolnych!

• • •

W  dwie niedziele później odbędą się znów 
na szosie stryjskiej wielkie otróluppolskie wy­
ścigi motocyklowe.
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f  - '.42  d z i e d z i n y  m o d y -
Płaszcze i kostury. —  Czirno-blałe. —  Eleganckie drobiazgi, yźMpgłiJaiąey 

strój spacerowy.

(?) W każdej porze roku płaszcz stal sit? 
konieczni częścią garderoby, począwszy od 
najskromniejszego, sportowego aż do elegan­
ckiego, jedwabnego. Kogo nie stać na dwa, 
lub trzy płaszcze, wybiera taki, żeby nosić

go było można zarówno w dni deszczowe, 
jak i w dni chłodniejsze, a pogodne.

W  tyra roku kostjumy znalazły upodo­
banie wśród elegantek, ale oprócz kostju- 
mu trzeba mieć płaszcz. Bez kostjumu ma

żna się ew e n tu a ln ie  ODejść, i płosze; mu­
si być ' —

Na pogodne, chłodniejsze dni kostjum 
stanowi najodpowiedniejszą toaletę space­
rową. Do kostjumu należy mały kapelusz 
kloszowy z odwiniętym od tyłu rondkiem. O 
ile jeszcze stać kogoś na eleganckie boa (li­
sy) to strojowi temu niczego już zarzucić 
nie nożna.

Bycina nasza przedstawia dwa typy ko- 
stjumów spacerowych; jeden z krótkim ża­
kiecikiem, drugi ma paltocik długi, że tylko 
rąbek spódnicy z pod niego widać.

Do jedwmbnej sukienki -ładnie wygląda 
płaszcz w pasy czarno - biały, lub bialo- 
bronzowy, biało - granatowy z szerokim sza­
lowym białym kołnierzem i fntrzanenu 
białemi mankietami. Kapelusz w dwu tych 
barwach i stosownie dobrana torebka oraz 
pantofelki stanowią strój niecodzienny.

Bogato garnirowany płaszcz edwabny 
jak go tu oglądać można na rycinie, stano­
wi raczej okrycie popołudniowe, ale nadaje 
się również do teatru jak i na spacery.
! - ________

NE. 35 „BLUSZCZU11 zaczyna się nad­
zwyczaj interesującym ‘ artykułem Natalji 
Jastrzębskiej p. t. „Nowy triumf sprawy 
kobiecej1’ informujący czytelniczki polskie
0 naszych zdobyczach na polu równoupraw­
nienia, wywalczonych przez posłankę Iiaś- 
niwską na konferencji pracy w Genewie. 
Jadwiga Krawczyńska w studjum p. t. 
„Siostry potępionych* kreśli wzruszający 
życiorys Józefiny Butler, pionierki abolicjo- 
nizmu. M. H. Szpyrkówna w_ feljetonie „My
1 cne‘‘ zestawia praktyczność Amerykanek 
z naszą * nieporadnością gospodarc-zą. W  
działo praktycznym spotykamy interesują­
cy feljeton „Czego żałujemy, starzejąc się“, 
informacyjny art. Zofji Kliszewskiej „Go­
spodarstwo* z cyklu „Wykształcenie zawo­
dowe kobiet fachowe wskazówki Stan. 
Schonfelda „Skrzynki do owoców” i bogato 
ilustrowany dział mód i robót,

# • •
SI 6 DW UTYGODNIKA „DZIECKO 

I M A TK A ’ zaczyna się dowcipnym wier­
szykiem Bóży Czekańskiej - Heymanowej 
p. t. „Dwie gruszki” świetnie malującym 
psychikę dziecinną. Dalej idą artykuły: 
„O stłumieniu instynktów” . B., S. Wita, 
„Gderliwość rodzicielska” przez N. J., ..Dzie­
cko przy stole Wandy Borndzkiej. „Ważne 
drobnostki” L. K., „Wrażenia z podróży do 
Amsterdamu” Marji Miłobędżkiej, ..Pierw­
sze kroki” Dr. F K. Cieszyńskiego. „O skro- 
fulieznem zapaleniu oczu” Dr. Em ilji P it- 
rackiej. „O robakach czyli pasorzytach je li­
towych” Dr. H. K., wreszcie dział praktycz- 
nyŁ zawierający modele praktycznych su­
kienek i ubranek oraz łatwe wzory haftu.

Tragfczny skok z t r a m u .
Z Katowic donoszą: Przy przystanku 

tramwajowym na linji Piekary—Bytom 14-ietnia 
Emma Gołówna, nie mogąc wydostać się w 
natłoku wsiadających i wskutek krótkiego 
postoju tramwaju, wyskoczyła nieszczęśliwie 
w pełnym biegu.

Dziewczynka doznała wstrząśnienia mózgu 
i po kilku godzinach zmarła, nie odzyskawszy 
przytomności.

Naczelny redaktor: 
BR O N ISŁAW  LASKOW NICKJ. 

Odpowiedzialny redaktor s 
JÓZEF KRZYSZTOFOWICZ,



.WIEK NOWY* Nr. 8155 z dftla 29 sierpnia 1928,

Samochody „PRAGA
4 , 5 , 6-cio osob. 1 , 2 , 3 , 6-ton ciężar.
fabrycznie karosowane, Jedyne na złe drogi, z instalacją Boscha, kryte skórą, emaljowane 
Dncco, z automatem uniemożliwiającym wytopienie, łożysk, niebywale ekonomiczne. Stale

na składzie. 33146

Reprezentacja: Lw ów , Jagiellońska 7 .  -  Telefon 305.

F A iłR Y K A . ..Arnm 11 plftc
FV,ma 8, p rzy jm ie 4 czela ­
dników 1 kilku p< ic/.o- , 

ych clitopców do składa- ; 
nia zamków. Praca  akor- j 
dowa, 83371 i

SpscJalisla chorób skćrn., wer.sr. I kosmetyki

Dr. Henryk Sputid-Fissher
b. długoletni lekarz (asyst.) k lin ik  dermatolog, 
w Berlinie, Pradze i W iedniu —  ordynuje Lwów, 
pl. Marjacki 10, II. p., drugie wejście Sobiesk iego ‘2. 
Poczekalnie separatkowe. — Telef. 51-68. 32431

Dr. 1 0 F J A  W E P P E R
• Ui. JANOWSKA I. 26 TELEFON 25-19. 82022 

Chor. skórne i w en er  od 3— 4. Kosm etyka od 12—1. 
Trw ałe usuwanie włosów, brodawek, znamion. Ope­
racje esl. zmarszczek. Leczenie żylaków . Dfatermja.
Specjalistka ehcrSb skórnych i wenerycznych
B. Sekund. Państw 8>j<
Szpitala Powszech. I5'.  I I  lobll-Qd WIŁiRd 
Ordynuje dla kobiet od 2—5. Wałowa 11. 32862

Z A K Ł A D  TECHNICZNO-DENTYSTYCZNY

J a b 6 ba G E S U N D A
plac Wekslarskl 1 — (boczna Sobieskiego) 
wykonuje wszelkie roboty dentystyczne 
solidnie i na dogodnych warunkach. 3270

SPECJALISTA CK0RÓ3 WEWNĘTRZNYCH

Dr. Ludwik Lauterstein powrócił
PIŁSUDSKIEGO (P a ń s k a ) 16. Tel. 29-50. 33420

Specjalista chor. wener. S skórn. oraz kosmetyki 
ul. Słowackiego 4
naprz. gł. poczty 

Leczenie plam, brodawek, w łosów elektrolizą, diater. 
mią i lampą kwarc. Bezoper. usuwanie żylaków.

33739

Dr. SCHWARZ

fis* Poi t t i m n  powrócił i ord. w  chor. wewn., 
S im  rGlsUSSay prześwietlanie Roentgenem, 

leczenie diatermią. Lwów, PLAC SMOLKI L. 5.
(K in o  „M arysieńka"). Telef. 41—59. 33713

% Ł 0 $ I E Ń  NA M ATERACE
poleca n a j t a n i e j  Przędzalnia J. FR f i NKEL ,  

Lwów, ulica Szpitalna 10. 3401

\ 1 # A ■ f jy e 1 d l a  p a ń  g o s p o d y ń ! t m
- W # ła .3 iS o i Tylka 1‘30 zł. za m etr!
NAJNOWSZA TKALNIA CHODNIKÓW

ULICA ZYBLIICIEWICZA 84
wyrabia z rozm aitych odpadków odzieżowych naj­

ładniejsze w zory i najtrwalsze chodniki.
Pouczenie. Odpadki, a to : starą bieliznę, pończo­
chy, swetery, co ty lk o  jest z odzieży nieużyteczne, 
tn ie się w pasy szerokości blizko 2 cm., zeszywa 

się i zw ija  w  kłębek. 33750

kosztuję każda reparacja złotnicza
starannie wykonana u  M A N D Ł A

Kopernika 14 Kopernik. 2957

m Ważne dla Pani
Fryzjer damski RUDOLF HIRSCH
UL. ZOFii 3 — powrócił i poleca się łaskawie 
nadal i’ . T. K iijeu teli. Telefon Nr. 58-84. 33601

M E B L E  N A  R A T Y  “W
Sypialni*, Jadalnie, salony, pojedyncze sprzęty 

domowe. —  Ceny gotówkowe. 33S6 
Herman MU u z er skład mebii, Lwi w. Trybu­
nalska I. 4, — -Udziela się kredytu na prowincji.

C H ŁO P IE C  do ustugi go- i 
ćei zostanie natychm iast i 
Iirzy ję ty  w  Cukierni Z ie­
m iańskiej, Lw ów , He nań 
ska 8. „„-63 !

O G Ł O S Z E N I E .
D, K. P. W ilno ogłasza przetarg publiczny 

na dzień 21 września r. b. na całoroczną dostawę j 
papy dachowej (tek tu ry  sm ołowcowej) Nr 80 w | 
ilości około 65.000 m etrów kwadratowych. Szcze- j 
gółowe warunki dostawy można otrzymać w  W y ­
dziale Zasobów D. K. P. W ilno, ul. S łowackiego 2 i 
(pokój 41) w  godz. 13—14 osobiście lub w  w ypad-I 
kach pisemnego zgłoszenia pocztą. 340E

Polska Linja Lotnicza „Aere3oi“.
R O Z K Ł A D  L O T Ó W:

K  R A W  C Z Y N I in oligon . 
tna 7, kon fekcji damskiej 
lub mpskisj zdolna w szy­
ciu płaszczy płócionnych 
iip . zostanie natychm iast 
p rzy ję ta  do firm y . L isty  
do Adrn. W ieku  pod „U - i 
zdoln iona". *>698,

P R Ł Y J M Ę  doehoodząc.-) pa 
mcnke do całodziennego 
zajęcia . — Zgłoszenia od 
17—19 Smutny, Chmielów- . 
skiego 3. 33691. ;

rOS/.ITKUJf; dozorey~7i7 '
rtiu z bardzo dobrem ) Swia 
drętw am i. Zgłoszenia ty l-  ! 
ko 10—13 Hykstuska 94, 
I I .  piętro. 33693.

T A t . Z Y  pokól dla nieue- 
moż.nych urzędników lub 
ukadomików (na jchętn iej 
praw n ików ) „ In te lig en tn i1* 
Adm . Wielcti._ SfiSi.

U D Z IE LĘ  poo iyczk i lub 
z góry  czynsz za miosz- 
kanko z jednej m alu tk iej 
ubikacji dla samotnej stą 
ruszki. Zgłoszenia do kio-, 
skn Leg jon ów  pod Kasą 
Oszczędności. 83711

Ze Lwowa do W arszawy 
,  „ „ Krakowa

Z W arszawy do Lwowa 
Z Krakowa do Lwowa

Czas odlotu
godz. 9‘45 

» 7-30
,  1 5 --  

11-30

Czas przyl.
godz. 12’45 

.  10-30

.  1800 
14-30

Z W arszawy bezpośrednie codzienne połączenie do 
Gdańska. —  Z Krakowa bezpośrednie codzienne 
połączenie do W iednia. —  We wtorki, czwartki 
I soboty o godz. 7;45 odlot do Brna—Wiednia

Komunikacja codziennie z w yjątk iem  niedziel.

SŁUŻĄCA, do w szystk iego, 
do m niej rodziny potrze­
bna zaraz, Łyczakowska 
31*, ICuznierJ. . 33723.

Czas 
odnowie

Cul

p rz e d p ła tę  i

jw ólaipbsady:
PO S ZU K U JĘ  zdolnej synu 
patycznoj okspedjontki do 
składu wędlin. Zgłoszenia 
natychm iast W . Jack ie­
w icz, S try j. 840$.

P A N IE N K Ę  do ekspedy­
c ji w cukiern i zaraz po­
szukuje Cukiernia Z ie­
m iańska, Rzoszów. 3398.

PODRĘCZNE, da kon fekcji 
dam skiej poszukuję, ty lk o  
które już pracow ały przy 
płaszczach i dziew czynki 
do nauki; Rosenthal. ul. 
K rakow ska 1, I I .  p. 3373S.

S P Ó Ł D Z IE L N IA  „E kono­
m ia*' u lica  Gródecka 127, 
p rzy jm ie  rrak tykan ta . — 

33731.

O lIŁ O P A K  do posług sk le­
powych i do obsługi po­
trzebny zaraz; — Juatlan, 
T catyóska  7, sklep korzec 
ny. 33723

F A B R Y K A  w yrobów  kau­
czuk owych poszukują pan- 
i iy  do pracy, pierwszeń­
stwo m ają te, któro już 
p racow ały , oraz chłopca 
do posyłek. Zgłosić się u 
J.iebera, Chrzan owaki oj 1*.

3S72Ł

P A N N Y  do chłopca 5 le ­
tn iego poszukuje na po­
południe D r. B rand lcr — 
św. Anuv 6. 33725.

PO T  RZĘ D NA podręczna 
do k raw iaczyzn y; Jagie- 
Uodska 18, podwórze — 
Ha fik a . . 33722.

PO SZU K U JE  się ch łopa­
ka do posyłek i jednego 
biletera  za kaucją. ' K in o  
Avenue. 33721.

PO S ZU K U JĘ  lepszej pan­
ny froob lank i do dw ojga  
dziocl. Zgłoszenia Panzcr, 
Kopern ika  17, 3—6 godz.

33711.

PO S ZU K U JE  się zdolnego 
czeladnika, podręcznej i 
dziew czynki do nauki do 
pracowni kon fekojl dam­
skiej Gon togo, — ‘ Pasaż 
TJauflmana 1, I .  piętro. — 

3371S.

P O W A Ż N A  firm a  po szu. 
ku jo do pracy na m ieście 
panów i panie dobrze się 
prezentujących. — O ferty  
pod „Zaraz** Adm . W ieku.

3370$.

P A N N A  pisząca na maazy 
nie, znająca buchalter ję , 
potrzebna do biura. O fer 
ty  z odpisami św iadectw  
pod „Chrześcijanka'* Adm  
W ieku, 83707.

P R Z Y J M Ę  chłopca do pra 
k tyk i blacharskioj. — A u ­
gust Sław ik, Ossolińskich
1. 8. 33679,

T R A K T Y  K A N T  zostanie 
p rzy ję ty ; W itt ols, Rutow- 
gklogo 7. 33683.

PO SZU KU JĘ pom nocnik a 
damsko -  męskiego, f r y ­
z je r  W ik to r G lotkin, — 
Czarn ieck iego 2. 33086.

M A S Z Y N IS T A  drukarski 
do natychm iastowego watą 
p ien ia  poszukiwany. Z g ło­
szenia do A dm in istrac ji 
yod - „M aszyn ista  drukar­
ski*'. 33687

PO T R Z E B N A  panienka do 
obsługi gości od ł w rze­
śnia najchętn iej z prow in ­
c ji ; P. • Zając, Rutowskie- 
go 12, restauracja 33688-

S Ł U Ż Ą C A  m łoda, lim ioją- 
oa gotować, do wszystk ie5 
go  do dw ojga  osób, zosta­
nie p rzy ję ta ; W ałow a 2, 
trzecie piętro, prawa. — i 

33744. !

N IA N IA  zdrow a czysta do 
1 i pół letn iego dziecka 
potrzebna zaraz; G linian- i 
ska 5, 1. p. na prawo. —. | 

 33741. !

S ŁU Ż Ą C Ą  do wszystk iego, 
um iejąca dobrze gotować 
ładnie prać, sprzątać — 
przy jm ę zaraz; G liniańska 
5, I .  p. na prawo. 38741.

Z A M IE N IĘ  czteropokojo- 
wo m ieszkanie Lenartow i­
cza, na tak ież lub większe 
w w illi. W iadomość pod 
„L en artow ic z? " M ałopol­
ska A jen c ja , Chorążczy-
g»V  L  ______________ 33396,

OD 1. września pos/uki. 
w any pokój spokojny, po­
rządnie umeblowany dla 
dw ojga  osób. Zgłoszonia
„Bank*'. 33681.

D W IE  panny żydów ki —.
p rzy jm ie  na mieszkanie
najchetm oj krawczynio — 
mogą pracować. L isty  do 
W iaka  pod „Dwie**. 33685

PO T R Z E B N A  z ar aa poko­
jowa dobrze polecona. — 
Zgłoszenia od 8—10 rano 
Dr. Łandesborg, W a łow a  
Ha. 33746.

S ŁU Ż Ą C A  do w szystkiego, 
znajdzio umieszczenie L e ­
nartow icza l la , 1. p , — 
drzw i 9. 33733.

P A N N Y  do m alowania za­
bawek, bućhaltarki oraz 
chłopca do posyłek poszu­
ku jem y. Metalifc, Sądow­
ni oka 14 4—G. 33793

PO T R Z E B N Y  woźny m io­
dy 7,1- 79 i chłopcy. O ferty  
pod „N atych m iast" Adiu . 
W ieko . 33706.

K U C H A R K A  do wszyst­
k iego poszukiwana. Nuss- 
!j rec herc wa, Z y  b lik  i e w  i cza 
35 od 2—3. 337$.

E L E G A N C K I pokój w oj- 
ścio od klatki schodowej, 
balkon kom fort do w yna­
jęc ia ; Sapiehy 51/111. na 
prawo. 38684.

U N IE D U ŻE  pokojo z oso­
bnym przedpokojem  ume­
blowano z  utrzym aniom ; 
św iatłem , usługą dla 1 lub 
2 panów solidnych zaraz; 
Z o fj i  VI, I I .  p. • 33723.

PO K Ó J, 2 pokoje kuchnia 
do w ynajęcia  — roczny 
czynsz, H o ilpcrn , K o p er­
nika 26. <*. 33724.

DOBRZE zapłacę za e le ­
gancki pookoj kaw alerski 
w parterze albo użycie 
w indy w centrum miasta. 
Zgłoszenia pod „pa rte ro ­
w y6* do Adm in istracji.

33721.

PO S ZU K U JĘ  2 pokoje z 
pełną pensją dla małżeń­
stwu 7, dw ojg iem  dzieci 
przy wdowio dobrej g o ­
spodyń i. Zgłoszenia pod 
„Z a ra z " do A dm in istrac ji 

* 3B7a:

D Z IE W C Z Ę T A  i chłopcy 
13—18 lat znajdą natych­
miast stało dobrze płatno 
zajęcie. — Zgłoszenia ze 
św iadectwam i oraz doku­
mentami oodsuennio o  10 
przedpołudniom  u port je. 

„B ran k a '6 S'. A . F a ­
bryka  Czekolady, 
ckieh 26.

Szepty-
33477

F R Y Z J E R S K IE  GO pomo- 
onika poszukuje sie; L . 
Sapiehy 71. 83503

PO S ZU K U JĘ  służącą — 
młodszą od 14—16 lat ucz­
ciw ą ze św iadectwam i — 
mbże być sierota. Zgłosze­
nia BanduTskiego 3, bocz­
na Radowniokiej m iędzy 
4—6 1 7—8. 33511

C H ŁO PC A  z lepszego do­
mu, 3o nauki kraw iectwa 
pTzyjm ę. I .  D. we Lw ow ie 
ul. Sobieskiego 19. 33381

U C Z N IA  drogistowskiego, 
p rzy jm ie „F A R M A C J A 66 
P iekarska  1 A . 33478

U C Z N I oraz czeladnika — 
z dobrem i św iadectwam i — 
p rzy j m i o 'zakład ślusarsko 
mechaniczny, L indego 3.

33314

BUR?. A  Polska T. S. L. w  
Jaw orow ie posiada jeszcze 
k ilka  m iejsc wolnych dla 
uczniów - Po laków . W a ­
runki 70 zł. m iesięcznie, 
Wikt 5 ra zy  dziennie, ćpał 
św iatło, opioka nauczy­
cielska. Zgłoszonia do Za­
rządu Bursy T . S. Ł . w 
Jaworow ie. 3404

PO KÓ J um eblowany, I .  
piętro, e lek tryka, niokrę- 
pująeo w ejście, — blisko 
tram waju , ulioa Sadowili- 
cka, solidnemu panu od. 
najmę. Zgłoszenia pod 
,. Chrzęści jan inow j*6 A d m i­
n istracja W ieku  Now ego.

PO S ZU K U JĘ  jodnego pa­
na do wspólnego pokoju ; 
K ró lo w e j Jadw igi 12. I I ,  
p. na prawo. 33693.

POKÓ.T z k latki t u trzy­
maniem do w ynajęcia  —< 
G łow ińskiego 27/11. 10. — 

33701,

M IE S Z K A N IE  z u trzym a­
niem  dla panlonki lub 
studenta; Sadownicka 20,
I I .  p. prawe. 33704

W Y N A J M Ę  pokój x ut.rzy 
maniom k ilk a  panienkom, 
z dobrych domów. W illa ' 
w  zdrowej okolicy parku 
K iliń sk iego , pokoje słone- 
czne. Zgłoszenia od 3— 4 
Po lańsk iego 3. 33791

LOKALE.
D W A  pokoje, dw ie kuch, 
nie do w yn a jęc ia " zaraz; 
Boozna Na Błcnio, M u ller

33697.

I M E B L O W A N Y  pokój, o . 
ftobny wchód, eiloktryka — 
Sadownicka G, I I .  p. lewo.

ztim
P R Z Y J M Ę  uczonice na 
m ieszkanie z calom u trzy­
maniom. Opieka zapewnia­
na: Nab ielaka 23, podwó­
rze lewo. 337 ft.

i
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Ola młodzieży szkomel MUNDURKI, PŁASZCZYKI, BERETY, SWETERY GRANATOWE.
MUNDURKI I PANTOFLE GIMNASTYCZNE 

poleca firma „TRYKOT" Halicka 21, telefon 26-88. 3397

NARZĄD SPÓŁDZIELNI „WŁASNA STRZE­
C H A " we Lwowie, pl. Marjacki 1. 7, II. schody, 
Ul. p. ogłasza

KONKURS OFERTOWY
na wykonanie robót ziemnych, murarskich, beto­
nowych, żelbetowych i izo lacyjnych oraz c iesie l­
skich, pokrywczych, blacharskich i stolarskich 
przy budowie nowej serji domów mieszkalnych 
dla członków przy drodze K ozie ln ick iej we Lwowie.

Termin otwarcia ofert naznacza się na dzień
1. września 1928, godzina 17, w  biurze przy pl. Ma­
riackim  7, przyczem  oferenci mogą być obecni. Do 
oferty  należy dołączyć wr.djum w  gotówce, papie­
rach wartościowych, mających pnpilarne bezpie­
czeństwo lub książeczkach oszczędności M iejskiej 
Kasy Oszczędności, Gal. Kasy Oszczędności i Banku 
Gospodarstwa Krajowego w  wysokości 10' u sumy 
ofertowej.

Formularze ofert oraz warunki ogólne i te ­
chniczne za zapłatą zł. 10‘—  otrzymać można w 
biurze Zarządu codziennie w  godzinach od 17—19, 
tamże można oglądać plany i rysunki.

1 formaeyj technicznych udziela inż. Kazi­
m ierz Weiss, ul. Ponińskiego 35, w  godzinach od 
15—17 codziennie.

Zarząd zastrzega sobie prawo swobodnego 
przyjęcia ofert lub nie przyjęcia żadnej wedle w ła ­
snego wyboru. 33751.

O decyzji Zarządu zostaną interesowani za­
wiadom ieni pisemnie do dni 6, od otwarcia ofert.

C A  n s> koszule pierze śnieżną £.& Osi 5JT. białością w 5 dr ach

„ASGELA11 Słowackiego 14. »
Magistrat król. slot. miasta Lwowa.

LM. 129.042/28./W. III.
We Lwowie, dnia 25 sierpnia 1928 r.

OGŁOSZENIE PRZETARGU.
Magistrat król. stół. m. Lwowy, ogła­

sza przetarg na budowę szkoły powsze­
chnej im. Szaszkiewieza we Lwowie przy 
uL Zamkniętej.

Formularze ofertowe za opłatą 10 złotych, 
otrzymać można w godzinach urzędowych dla 
stron tj. od 11—13 w AVydziale III. Magistratu 
(Ratusz III, p. drzwi Nr. 116).

Termin składania ofert naznacza się 
na dzień 1. września 1928 r. godzina 11, 
o której to godzinie nastąpi otwarcie.

Do oferty należy dołączyć kwit na zło­
żone wadjum w kasie miejskiej, w wysokości 
5 proc. sumy eferowanej.

Oferty bez wadjum nie będa brane pod 
uwagę. J A N  STRZELECKI w r.

Komisarz Rządu 
3411 p. o. Prezydenta miasta.

Wydział powiat. w Rawie Ruskiej
ogłasza konkurs na stanowisko rach­

mistrza.
Do stanowiska tego przywiązane jest upo­

sażenie według IX grupy płac pracowników 
państwowych.

W y m a g a n e  w a r u n k i :
1. wykształcenie średnie,
2. obywatelstwo polskie,
3. conajmniej dwuletnia praktyka rachun­

kowa i dokładna znajomość instrukcji kasowo- 
rachunkowej dla wydziałów powiatowych.

Posada jest do objęcia natychmiast 3410.

wiszące, stojące, Świeczniki, Żarówki i Materjały 
elektryczne -  Najtańsze źródło w Msłapolsce

„£LEKTR0BŁYeK“ BStóSS
(naprzeciw  Kina „L E W "). 3092 Tel- 46—05.

KTO SZYBKO
pragnie znaleźć zajęcie, 

lub dobrze sprzedać 
niepotrzebne
przedmioty,

KTO SZUKA
dobrej klljersteil wśród 
najszerszych warstw,

KTO CHCE
znaleźć korzystny zbyt 
dla swych produktów 

I towarów,

NIECH OGŁOSI
się natychmiast we

W I E K U  =
= =  N O W Y M

najpoczytelnłejszym 
dzienniku krajowym 
którego dział reklam

= S0 W IC !E =
WYNAGRADZA

wydatki uczynione 
na ogłoszenia...

m PRZEMYSŁOWCY, KUPCY 
i ROLNICY I

od 2 do 12 września zwiedzajcie

VIII. Targi Wschodnie Lwowie
Najdogodniejsza sposobność zaopatrzenia się w  krajowe i  zagrani­

czne w yroby ze wszystkich gałęzi produkcji.
D Z IA Ł  M ASZYN  ROLNICZYCH W SZELKICH  KATEGORYJ. D ZIAŁ 
NASIENNY. D Z IA I SAMOCHODÓW OSOBOWYCH i CIĘŻARÓW . 
D Z IAŁ  PRZYBO RÓ W  i A PA R A TÓ W  MIERNICZYCH. D Z IA Ł  U RZĄ­

DZEŃ ELEKTRYFIKAC YJN YC H .
TARG  H O D O W LANY KO NI REMONTOW YCH i LUKSUSOW YCH, 
TARG  ZARODOW ECO B YD ŁA, RASOW EJ TRZO D Y CHLEW NEJ, 
OWIEC, DROBIU, GOŁĘBI i KR Ó LIK Ó W  —  od 7 do 11 września- 
Zam iejscowi uczestnicy korzystają w  drodze powrotnej ze Lwowa, 
za okazaniem stałej, im iennej karty  wstępu na Targi, z 66°/o-owej 
zn iżk i kolejowej. Na linjach lotn iczych „A ero lo t" 25°/n-owa zniżka 
tam i z nowrotem. —  Stałe karty  wstępu do nabycia w  biurach 

„Orbisu" po cenie zł. 10'—  3400
Przydzia ł kwał cr na głównym  dworcu. W szelk ie informacja w biu­
rach Targów Wschodnich na Placu wystawowym . —  Telefon 9-04.

Związek Pulsk. Kas Oszczędn. we Lwowie
zawiadamia wszystkich interesowanych, że termin otwarcia Kursu 
dokształcającego dla pracowników Komunalnych Kas

Oszczędności
przesunięto na s o b o t ę  d n i a  15-go września 1928 r.
godzina 8 rano, w sali wykładowej Wyższej Szkoły Handlu zagra­

nicznego ul. Bourlarda 1. 5. 33693

WŁASNY WYRÓB CENY FABRYCZNE

W YPR AW K I STUDENCKIE I
M  watowane od Z. 25.—

l  2-stronne „ „ 32.- 
Ri/liliTFU ilPPwłoslenna » » 75.—
W IA  I Ł l a H U Ł 2trawy morsk. „ „ 32. —
SIENNIKI............................. 4.88
PODUSZKI pierzone . „ „18.—  
POSZEWKI gotowe . „ „ 3 *-  
G0T0WE PRZEŚCIERADŁA „ „ 5.58

pod kołdry z dziurk. u „ 1 1 .5 0  
KOCE WEŁNIANE . . „ „ 3 50
OBRUSY - RĘCZNIKI - SERWETKI - PŁÓTNA 
FIRANKI -  DYWANY Itp. najtaniej sprzsdaje

Fabryka pościeli i bielizn)
A. PIETRUSZEWSKI ===== M. MLEKO 
Lwów, KORALNICKA 6 —  telef. 37-72.
CENNIKI N A  ŻĄD AN IE  DARMO I 33272

NOWOUTWORZONA FABRYKA

DAMESK?Crt „KAPELNIA“
Lwów, Rynek 14, w  sieni — poleca najnowsze 

fasony po cenach fabrycznych. 3378

*

m r A R M A T U R Y
do kotłów, maszyn, Sokomobili parowych
ja k o to : wodowskazy, kurki, oliw iarki, manometry, 
w entyle bezpieczeństwa, pom py Worthingtoua, in- 
Jektory, Tury płom ienne, oraz szczeliwa, jak  klin- 
gerit, sznury asbestowe etc., oraz wszelk ie inne 
artyku ły  techniczne dla wszystkich gałęzi prze­

mysłu poleca ze składu tanio 3:61

11# E  y  T  Y  S Lwów, ulica Gtó- 
£ 1 1  9 i  L  decka ss. Tel. 737.

Grafologini-! -'izjognomistka
Stosując się do życzeń, przedłużam pobyt we Lw o­
wie, ale na krótk i czas. Udzielam trafne rady a wska­
zówki nadają pewność siebie, hart w o li i powodze­
nie w życiu. Przyjm uję od godz. 11— t i od 5— 8, ul. 
św. Anton iego 1, I p., róg Łyczakow skiej. 38578

= =  P R Z Y J D Z  O S O B I Ś C I E
albo nadeślij charakter pisma swój 
lub zainteresowanej osoby. Zakomu­
nikuj imię, rok i m iesiąc urodzenia, 
kawaler, żonaty, wdowiec, ilość osób 
najbliższej rodziny, a otrzymasz szcze­
gółową analizę charakteru, określe­
nie zalet, wad, zdolności przeznaczenia. Odpowie' 
dzi na szczerze zadane pytania, jak również horo­
skop słynnego medjum M -Ile E v ign y — bezintere­
sownie. Lecz na pokrycie kosztów ogłoszeń, wy­
datków pocztowych i kancelaryjnych załączyć zł.
2. —  (można w  znaczkach pocztowych). Osobiście 
przyjm uje 12—7. Protokóły, odezwy, podziękowania 
najwybitn iejszych osób stolicy. Warszawa, Psycho- 
Grafolog Szyller-Szkolnik, Redakcja „Ś w it", Nowo­
wiejska 82 m. 6. Ogłoszenie załączyć do listu. 2762

B3® tum—  g . TYGODNIOWO

£ 1  5  Z f .  ™">NĄ
W "  z MATERII ZA6RAWCZNEJ~Wa

GRAZ WSZELKIE WYROBY TAPICERSK9E

G0TTLIEB 6EFALL
Lwów -  GRODZICKICH 8. 2667

PRACOWNIA KUŚNIERSKA
iakóoa NachtwScf i tera
Lwów, ul. Kopernika 16, przyjm uje wszelk-o 
roboty w  zakres kuśnierstwa wchodzące. 3379

ARTYKUŁY DOMOWO-GuSPODARCZŁ
wszelkiego rodzaju o 20°/o taniej niż wszędzie
sprze- T C I f U M  A U  Pasaż Hansmana 
daje I b l L U F I n N  — (w  bramie). —

S p e c j a l n o ś ć :  Aparaty do ogólnego sp lą ­
tania „ T IP - T O ł .  3399
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M IE S Z K A N IE , św iatło  1 
opał oraz płacę m iesięczną 
olr/ymn Hłużący z  t r o j­
giem  dorosłych dzieci, — 
najchętn iej em eryt. Z g ło­
szenia pisemne pod ,Przed 
alębiorstwo44 do General­
nej Ekspodycji OgłoRTeń 
Lcg jon ów  1. 33424

U C Z N IA  da zawodu szew­
skiego poszukuje Schulz, 
Kętrzyńsk iego  23. naprze­
c iw  P łaca U n jl ifrzeek iego 

c 33393
P O T R Z E B N Y  chłopieo do 
I iokarni poduczony. Zy- 
żyńHka 3 w tyle fiz.kołj^ 
przem yślno woj. 83346

DZIEWCZYN fi lub chłop­
ca do pracowni przy jm ie 
(mkim*ma Halporna, ulica 
Sion cezna 11. 33636:

U C Z N IA  p rzy jm ie  Ślusar- 
nia Zinlińskiegro, M ick ie­
w icza  N r. 22, ,23062:

PO S ZU K U JE  się zdolnego 
(n e j) okspodjsnla (k i) za ­
trudnionego dotychczas i 
dobrze obeznanego w bran 
ż y  kolonialnej,? bez różu. 
wyznania. Zgłoszenia od 
zaraz do f-m y A rabsk i. — 
Kadecka lii, codziennie — 
m iędzy 1—3 w  poi. 33154

W O ŹN Y, m łodszy, kawa­
ler, zostanie p rzy ję ty . — 
Małopolskie To w a rzysl w o 
Dyskontowo Legjonów  33. 
* > * . - i 33565:

CHCESZ O TR ZYM A Ć  PO 
S A P Ę *  Musisz ukończyć 
kurs a fachowe korespon 
doncyjno prof. Sekuło w i­
eża. W arszaw a, Źórawia 
43. Kursa w yncza ją  listo­
wnie: buchalterii, rachun 
kowości kupieck iej, ko- 
lespondencji handlowej — 
sten ogra fii, nauki handln. 
prawa k a lig ra fji.  pisauia 
na maszynach, tow are 
znawstwa, n iem ieck iego — 
francuskiego, in g i niskiego 
pisowni (o r to g ra fii).  — 
Po ukończeniu św iade­
ctwo. Ż Ą D A J C IE  PKO 
SPEKTÓ.W . 29(13

P R A K T Y K A N T  do handln 
korzenno — śniadankowe­
go  poszukiwany. Stępień — 
Kochaiiow skiogo 3. 33.335:

R O B O T N IK , obzaiajoiniony f 
«  fabrykacja  soków yoszu- 
k iw any. Zgłoszenia: Pm*
des, Lw ów , 2 a m«rp {Witow­
ska. 35. i 33866:

ZA K Ł A  D fry z je ia k i poszu 
ku ją st*ir;zogo p rak tykan ­
ta. R riick  18, podwórze.

33048:

P R A K T Y K A N T  do bufetu
zostaniu p rzy ję ły . P ie rw - 
szońut^o m aja zam iejsco­
w i. T ir  i n a P io tr  Kotański, 
Trybu nal-łkn 6. 83G7S:

F R Y Z J E R  W cissiłiann ul, 
Syk*iu «Va 23, p rzy jm io  
natycbuiiftHt chłopcu do 
nauki, 33674:

D Z IE W C Z Y N K Ę  do nauki 
przy jm ę Szaliga , M aga­
zyn Mód, Hotol <leorge*u 
t d ul. S ienkiew icza. 33676

M O D N IA R K Ę  samodzielną 
przy jm ie natychmiast, f i r ­
ma A . Manber. Piłsud- 
skiogo 8 . r  : 33508:

LE P S Z E J  n iani do n ie­
mow lęcia, poszukuje Moce 
nasowa Knossow, ulica 
Mochnackiego 11. 33610:

P R A K T Y K A N T A  pracow i­
tego poszukuję handel dc. 
likatosowo śniadaniowy — 
Lw ów , Sokola 1. 33011:

POSZUKUJE) intel. dziew ­
czynę lub pannę do chłop 
oa 5 e<u letn iego i iłomccy 
w gospodarstwie. Tylka 
% poleceniam i ^gło^zą się: 
Sap iehy 51, I. piętro, — 
m iędzy 2—4. 33616:

C H LO PA IC  do nauki kra­
w iectw a (P o lak ) zostanie 
p rzy ję ty . Sapiehy 79. —

* 33618:

PUMA j,£L£CTttOHiX“
poszukują od saraz kESku penów ! pa# w i alu 
współpracy. — P o s a d y  s ta le  (p e n s ja  i  p r o w iz ja ) .  
Z g ło s z e n ia  o s o b is ta  z  p ie rw s zo r z e d n e m  r e fe r e n ­
c ja m i i p o le c e n iu m l do b iu ra  n i. 8 -g o  M a ja  1. 19, 

od  g o d z . 0 '30 do g o d z . 1. 33649

POWAŻNA firm a  w didnle 
maszyn blnrowych we Lwu 
wio, poszukuję wusiepey 
sta stulą płaca I praw łają. 
Picrwsjtęństwn maja fa­
chowcy. L is ty  pod „Poiiada 
pewna4* do Adm  Włoku.

33621

P O T R Z E B N A  za ras pierw-
azorzędna siła do a rtysty , 
cznogo haftu. Zgłasaonia 
pod „Posada** do Goneral- 
uej Ekspedycji Ogłoszeń, 
Leg ion ów  1. 3363 J

U UZICDN CK podróżujący 
fachow iec, z działu m a­
szyn i narzędzi roln iczych 
potrzebny zura?, dla po­
wabnego przedsiębiorstwa. 

L is ty  pod F . S*. 4155 do 
A dm , W ieku. 80201

POSZUKUJE solidną ł 
spokojną slużącę do w szy­
stkiego, w yzna jącą  się do­
brze no kuchni. Kisenicla- 
inowa, ul. Nnbielaka 45 — 
parter. Zgłoszenia cod/.ien 
n ie m iędzy 2.30 a 4. — 

33627:

U ZD O LN IO N Ą  w  jnodniar- 
sfw ie postukuję. Zgłosze­
n ia: Boimów 27, I. p iętro ;

3302!):

U C Z N IA  LU B  UCZENTCY 
]»r/,y ju r  o do na tiki De/ify- 
sla Rappaport, P la c  Ma­
riack i 1. 7. 33631:

D O C H O D ZĄ C Ą  z praniom 
i go low aiiicm  poszukuje 
JCowhcr, Rynek Nr. 19 — 
II. p, 33660:

OSOBY ©nergieziiB dobrze 
prezentujące się dla roz­
powszechnienia pam iątko­
w ej książki, cci społeczny, 
jioseukiwano. O fe rty  pod 
..Stała praca ' 4 do Adm in : 
W ieku, 33619:

CZASO PISM O  „P o lsk i P rze  
inysł Budow lany *4 xn>«zuku 
jo zdolnych akw izytorów  
na teren wschodniej M ało­
polski. L is ty  do Admir»; 
W ieku  pod „Przem ysL*.

33328:

CH ŁO PCÓ W  do uuukl — 
przy jm ę. Zakład instala­
c y jn y  w odociągów  — H. 
Buehholz, Jachowicza 17;

33621:

M A N I KU RZ Y S T K Ę  zdolną 
poszukuję zakład fr y z je r ­
ski Minezelcś, Sykstnskn 
Nr. 16. 33024:

PO SŁUG  A<_ 7.KK -  saraz 
przyjm ę. Kopytkow ę, ul. 
Utonię 2, dru gie p iętro  — 
koło wodooeiągn. 32785:

D7JFAVCZYNĘ bardzo do­
brze poleconą do wszyst­
k iego potrzebna. Zgłoszę- 
rńa od 3— i. Pełczyńska 
N r. 7 A , pnrter p raw y. — 

33607;

PO S ZU K U JE  .się chłopca 
do owocarni. Zgłaszać aię 
A d o lf Nouwnld, Kazim to- 
rzowaka 51, 33557:

D Z IE W C Z Y N K I do nauki 
i podręczne zostaną przy­
ję ło , Modni arstwo. K rą . j 
eickich 16. ^ 33S48: j

S ŁU Ż Ą C A  do w szystkiego, 
zostanie natychm iast przy 
jętą. GotUiebowa, 1’ iokar- 
ska 23, I .  p. Zgłoszenia — 
od 3—7 poped. _ "3563

S T A R S Z A  służąca — do 
w szystk iego zostania p rzy­
jęta  zaraź. GródeHkft 62 — 
sklep l>*yrlow ic* 33650 ‘

PO S ZU K U JE  podręczną do 
kon fekcji damakioj, — 
Wassorbronuer, ul. Cho- 
rążczyzn y 5. 33590:

T K  C11 N IK  p i er wszo rzę du y 
i uczeń na naukę zostaną 
zaraz p rzy jęc i. Sapiehy 37 
dentysta. 33379

POKÓJ umeblowany, olek 
tryka, ł osobny wchód, za- 
możncniu katolikow i w y-  
najmę. G liniańska N r. 6 ; 
Iow y parter. 33193

P OSZ U K U J E  dziew czyny 
d(» wyrobu śledzi. Rusku 
N r, 16. 33572: \

l>0 W Y N A J Ę C IA  słone­
czny pokój z kuchnią; — 
dwuletni czynsz, Zniesie­
nie. koło kościółka, K apu ­
ściński. 3.1171

D AM  kuchnię i dopłatę — 
(boz w iktu ) na letnisku — 
osobie sfurK/.oj, — klóra 
p rzyp ilnu je domu i dro­
biu. Możo być % mężom — 
który  jako kraw iec męski, 
szewc lub ogrodn ik, zna­
la złby  na m iejscu znjęcie. 
Zgłoszen ia : Tar n owakiego
Nr. 18, prawy partor. — 

33598:

IN Ż Y N IE R  poszukuję od 
1. września pokoju ume­
blowanego, słonecznego, — 
7, usługą ewont. z dobrem 
utrzymaniom , nnjchctnicj 
w I .  d zieln icy . Łaskawe 
zgłoszenia do g. K . F . — 
Mykstnskii 33651:

U R Z Ę D N IC Z K A  a ta łi, -  
łagodnego^ usposobienia — 
poszukuję pokoju mneblo_ 
wanego z osobnem woj- 
ścieui, w śródm iośc’ n — 
(z przedpokoju) przy int. 
rpd/.inio od 1. września. 
L is ty  pod .,U rzędni «/.k a 
stała** do Ad min. Wieku 
do dnia 30. V I I I .  b. r, — 
Paś red nic t wo wyk i uezo no 

___________________33656;

Z A M IE N IĘ  natychmiast 
pokój 7, kuchnią za  3 po­
ko je  7i kuchnią % kom for­
tem za dopłatą. Głęboka 
N r. 21, I I .  p „  o ficyn y . — 
ganek na Iowo. 33667

PO KÓ J ą Kuchnią, słone­
czny, duży, dziesięć minut 
od tram waju  za dwule­
tnim czynszem zaraz (Jo 
w ynajęcia , Zniesieni o no­
wo koło kościoła La w rów.

3357i

G A R A Ż  do w ynajęcia . Lii. 
Et r y  jak a 3. 34576

1 *0  K o J  odpow iednio u m e, 
blowany. pełny kom fort, 
z u inkrępnjącym  wejściem  
z używaniem łazienki, od 
I-go  dla so lidnego pana — 
de w ynajęcia . Domngali- 
czów i), t [ .  p.t drzw i na 
prawo, od 2 do 8. 33396:

MŁODEGO silnego parob­
ka przy jm ie fabryka. U L 
Sakrnmeutok 16. 33'99:

M A  N I  K U  R Z Y S T K  A  zdolna 
zostanie natychmiast pi*zy 
jęta . Rudolf H irsch. Św. 
Z o fii 3. 33602U

PO K Ó J słoneczny frouto- 
wy, uezonieom lub słuden 
u mi z utrzym aniom  w y ­
najmę. Kochanow skiego 7tt 
I. y.* drzw i 3. 3304!)

U B IK A C J E  murowano, — 
2 upcłnie suche, mogą być 
utyte jako  m agazyny, ga­
raże lub " sta jn ie, zaraz 
do w ynajęcia  wprost od 
gospodarzu. Szymonowicza 
Ńr. 9, w illa , boczna L i ­
stopada. 33326

W Y N A J M Ę  pokój umeblo­
w any, w ejście % k latki 
schodowej, elektryka, — 
opał, usługa, od 1-gn wrze 
śnią solidnemu panu urzę 
(tarkowi łułi urzędniczce. 
Zgłoszenia: Marka 1*2, —
I I ,  riętrir, mTeaaknnio fi — 
m iędzy 17-19. 33194

CZYN SZ dwuletni 150 do- 
larów , uawot 200 dolarów, 
za 2 pokoje z kuchnią — 
ewentualn ie 1 pokój z ku­
chnią. L is ty  do Adrnin: 
W ieku  pod „Lusia*6. "3352

..IN F O R M A T O R 4* — B iuro 
M le szko ni o wo, K  opc r  n i k a
N r. 22, pmszulcuje mieszku- 
nią różne w iększe, lokali, 
pokoje kawaloraklo, zaraz 
w ynajm ie. K 33067

IN T15 I. i>anna znajdzie 
umieszczonio u p. Monko- 
sawej, P iokarska N r. 41;

W  PO B L IŻU  U niwersytetu  
elegancko urządzony po- 
Jcój, ewentutflnlo dwa, — 
z utrzym aniem , tolefon  f — 
łazienka, ^ "d la  kształcą­
cych się pań. L isty  pod 
„B ezw zg lędny  spokój4* rio 
Adm. W icku. 3**609:

Ł A D N Y  pokój tanio do 
w ynajęcia  przy  ul. Ł ycza ­
kowskiej 58, drzw i nr. 23;

PO S ZU K U JĘ  dwu — do 
trzech pokoi na kancela­
r ie  adwokacką. L is ty  pod 
„A dw oka t4* do Adm iu istr:
W ieku. 33628:

P A N IE N K I  «  dobrych do 
mów, uczęszczaj ąco do 
szkół średnich — znajdą 
p rzy  rodzin ie Intel, pow lo 
Hzczenio 1 staranną opiekę 
W illa  w  o grodzi o w  pięk­
nem i aloneczuem położe­
niu, przy  Ii ii j i  tram w ajo­
w ej, pokoje słoneczne — 
z kom fortem , w ik t p ierw ­
szorzędny. Konw ersacja  
fraucuska i iiio^ilocka — 
fo rtep ian  i radio. Poko je  
do oglądaniu. L is ty  pod 
..W illa  D A  D A *4 do A dm : 
W ieku . 33209

PO K Ó J uipoMpwauy dla 
dwóch uczniów (uozouic) 

i 7, w lktem ; eony p rzy  etę. 
pne. Blacharska N r. 23, — 
drzw i 8. ** < 3I4JT2:

STARSZE PANIENKI (uczenice)
znajdą przyzw oite m ieszkanie wraz z utrzymaniem. 
Smaczny domowy wikt. Pokoje jasne, sucho sło­
neczne. W ejście osobne. Bliższe omówienie warun­
ków u l. G ro d z ic k ic h  1. 6, IL  piętro, Schody I.

(obok R y n k u ).  33158

PO K O .fU  z k la tk i ech odo- 
w ej, gustownie urrmblo- 
wnnego, pog/akuję. Listy 
pod „B o lą *4 do AUmlnifttr; 
W ieku, 33443:

PO KÓ J umeblowany soli­
dno j pani do w ynajęciu . 
Stancja dla studentki lub 
uczoTĆcy r, zam ożniejszago 
domu. Oołąba 11, I. uiątro 
drzwi lewo. 23594:

U C ZE N I CE sz.kól średnich 
p rzy jm ę na miosaikanio — 
2 utrzym aniem . Opiuku 
sumlenua, fortou ian w do­
mu. Tarnow skiego N r. 11, 
drzwi 6. od 11—4. ?*"5S9:

W D O W A  po w yższym  u- 
rzędnilcu p rzy jm ie  na nuo 
czkanie dwóoh studentów 
lub panienki. W iadomość 
ul. św . Z o fjl 4, I I .  p ię tro ;

 ̂ i 3*5580:

L O K A L  sklepovry duży —
o 2.ch ubikacjach z  kom­
fortem , w centritoi* do od- 
siąpienia. L is ty  do Adm : 
Wicku pod „750 dolarów*4.

W * !

PO K Ó J dla studentów — 
studentek z calem  u trzy­
ma u i oni zaraz ^do w yn a ję ­
cia. S try jska  25. 33678:

U R Z Ę D N IK  7* matką, po­
szukuje od saraz 2 pokoi. 1 
lub jeden pokój s kuch­
nią wprost od gospodarzu, 
ty lk o  w obrębio m iasta za 
dwuletnim  lub t rwy lotu i rot 
czynszotu z góry . L is ty  do 
Adm . W ieku  Now ogo pod 

33.57:.

N A  STA N C  »fĘ p rzy j inę
2 panienki. Pom oc w na­
uce, fortep ian . Antonik, 
K urkow a 2. 1TL p ię tro  — 
Od 1-4. 3:1551

PO S ZU K U JĘ  pokoju nie- 
krępu jącego, obsługa, ła­
zienka, okolica Kochan o w 
sklogo. L isty  do A dm in : 
W ioku  pod „A syston t4*. — 

33559:

S T A Ł A  urzędniczka po- 
azukuje nuiebIowroaneg3 
pokoju od zaraz. Łaskawe 
zgłoszenia pod I .  ł\  Adm . 
W ieku . 33508

K R Y N IC A  — Zdrój w illa  
„B ra c i Krynickich** pole­
ca pokoje 7: utrzymaniem  
od 9 zł. bez utrzym ania 
od 4 zl. 3383

DO W Y N A J Ę C IA  pokój 
umeblowany, osobnf we5- 
ścio. e legancki. Z iem iał- 
Uowsktago 14. I I .  piętro, 
obok Techn ik i. 33316

PO KÓ J boa mebli — lub 
częściowo umeblowany — 
w śródmieściu lub w ro- 
bliżu za czynszem  ró w ­
nym poszukuje krawc^ynl 
Idaty jiod I I .  D. do Adm . 
W ieku. S3641:

K R Y N IC A , Ponsjonat „L o  
śolczaukfT* śllczuie jioło- 
żony, poleca pokoje słone­
czne, balkonowe, z koinfor 
tom na wrzesień — takżo 
bez pensji. 33642

FRZY.TM Ę 2 uczniów (oe) 
z całe ni utrzym aniom  na 
m ieszkanie. Murarska 48; 
I .  n., na lewo, Ty-ekow- 
aka. 33044:

P R Z Y J M Ę  studentów (tk l) 
izr. 7. utrzym aniem , pokój 
osobnv, fortep ian , opieka. 
Łyczaków  9, fo tog ra f. —

S156J

2  PO K O JE  7, użyciom  
przedpokoju 1 łazienk i do 
w ynajęcia . Obwodowa 7 — 
koniec Listopada, od 3—-5;

33401

PO K Ó J za WHpólnem wcho 
dom do w ynajęcia  dla pa 
nów. Kaspra Boezkowskio- 
go N r. 5, I .  p „  na prawo 
drzw i 8. 38597:

2 PO K O JE  umeblowano — 
dla dw ojga  osóh a u trzy­
m aniem , poszukiwane; — 
śródnue-4eie. Listy pod 
„Małżońatwo*4 do Adm in : 
W ieku. 3LHU:

Z A M IE N IĘ  trzy  pokojowo 
miosakanlo t komfortom, 
na tak ie snino lub w ięk­
sze blisko śródmieścia. — 
„Uhtaurgja**, Jaglollnóska 
N ;,  15. 33537

PO S ZU K U JĘ  mieszkania 
9 pokojow ogo z  kuchnią, 
Inłi 1 pokój i kuchnię, 

ty lko  sucho i jasne. W ia ­
domość: Lejcznkowfl, ul.
Kopern ika 52, I .  piętro.

83371

DLA. P A N IE N E K  dobrze 
wychowanych, elogancki 
rck ó j, łn/dcnJca, ntrzymu- 
nio, Htantunu oploka u sa- 
nw tnej pani. L is ty  pod 
,.W  pobliżu W fttorynarji1* 
do Adm . W ieku . 33564

DGZORCOWTCĘ dam w 7.a 
m ian za niniejszy pokój 
r, kuchnią łub stauoję — 
w śródmieściu ozy w po- 
Id iiu . I , i « ły  pod „D ozor­
co wka4* do Adm . W icku .

33331
PO K Ó J % utrzym aniem  — 
dla panów w ynajm ę. Dą­
browska, Gulińskiego l i .  — 

33569:

PRZ.YJM Ę t  Ktudeutki — 
lub gimnuzjalietki na rui o 
szkanie z wlktom . Forte* 
pian, ewent. pomoo w na­
uce. ( ‘zęslochowsk* 83, — 
I I .  p. 38487

Ł A D N Y  pokój zaraz do 
w ynajęcia . Telefon  i fo r- 
topinu w  domu. Sykstuflka 
N r. 44, parter na prawo.

33003:

P O S ZU K U JĘ  m ieszkania 
w w ill i,  złożonego  ̂z .r>—6 
pokoi i kuchni. K om fo rt 
w ym agany. Okolica u licy  
Listopada. Zgłoszenia pod 
M . B. p rzy jm u je B iuro 
dzienników S chore r ». Pa ­
saż Hausmana. 39456

PO K Ó J ładny. fron taw y. 
umeblowany, % osnbnnm 
wejściom  odnaiiuę 1 lub } 
2 panioulcom. owentnalnta ; 
a utrzymań mm, n iedaleko j 
Tochnii-i. (. y.y.nsz um i firko- j 
wany. Tusły d(» Adm inisl/. : 
W icku  pod ,.7'rofcsur <wa** '

G A R A Ż  do w ynajęein U l. 
P iłsudskiego 27 33359

P R Z Y J M Ę  na m ieszka ale { 
z ul r/y ni aulom  2 uczenice. ! 
Konw ersacja  niem iecka — j 
francuska 1 angielska. — j 
muzyka. W iadom ość — | 
Sklep blawntny. Halicka
N r, ?0. Gseruak. 30682: |

W Y N A J M Ę  pokój z kouT 
fortom  i 7, częśeiowom u- 
trztnm uien i zamożnym — 
z dobrego domu panien­
kom (żydA. Adres: tlado- 
nich 8. parter, nn lewo.

_____________33071: j

PO K Ó J fron tow y cło nędz­
ny. nmohlownny od 1-go 
września do w yn a jęc ia . — 
Potockiego 102, I I .  n '°tao, 
na prawo. ■3362?

3 -0 0 0  SZOFERÓW
w  P o ls c e  je ź d z i  p e w s / e , g d y i  w y u c z y l i  s ię  
ja z d y  n a  s a m o ch o d a ch  n o rm a ln y c h . —  P r ą ­

d o w o  n p o w a ż n io n e

k U R S Y
S A M O C H O D O W E

tai. Aleks. J 3JHREGO  
LwSw, KOPERNIKA 54

T s l .  194 (o b o k  r e m iz y  t r a m w a j. )  p r z y  n a jw ię k ­
s z y c h  w a rs z ta ta c h  i  g a ra ża c h  sa m o c h o d o w y c h  
w  M a ło p o ls c e  w y u c z a ją  n a j le p ie j  n a  s z o fe r ó w  
z a w o d o w y c h  w e  w ła s n y c h  w a rs z ta ta c h . —  N o ­
w o c z e s n e  sa m o c h o d y  do n a u k i ja z d y .  —  O p ia ta  
ra ta m i. —  U lg i  n ie za m o żn y m . —  W p is y  c o ­
d z ie n n ie . —  P o c z ą t e k  n o w e g o  fe u r s u  d n i a  

3-go w r z e ś n i a .  33638

l- R ite lW IC Z iK  A nosznkipo 
skromni a inimblownnega
pokolii. L i 't y  do  Adm in: 
W ieku  pod „K ry jd y  ‘ n“ .

T iB Z K n X lK . k a w a lff, — 
w ynajm ie pokój % .A ,w  

uniem, ty lk ,. od ka to li­
ków. L is ty  ]jO.] „CzyalpSć* 
do Adm W ieku . 3MT7-

I* OSa.U K  UJ Ę j: n « n. k tó- 
ryb y  a tę iuvjją ł wylrp.«f»- 
wać paa VvJ,i /lUjłA, Ł ju, 
Hkawo •/gLw/.ouin u por­
tiera  Ghfp/utij l*oc»tv . —* 

35.1 Ti



„WIEK NOW Y" Nr. 8155 z dnia 29 sierpnia 1928.

R O Z M A IT E
F K  A  CC Vi'JN i  A  pońezo.sz fii- 
C20  — trykotarska „P rzą d ­
k a L w ó w ,  ul. L indego 3, 
1. piętro, ganek, na lewo. 
P rzy jm u j o w szelkie prze­
róbk i, wykonu je puilove~ 
r y , garsonki, w łóczkowe 
mundurki szkolne, i odra­
b ian ie  pończoch, łapanie 
oczek. Oony przystępno. — 

32604

L E C Z E N IE  ZĘBÓW  na j­
nowszą metodą. Zęby sztu­
czne na ra ty  po cenach. 
K a sy  Chorych. L A M P A  
S O LLU K , Pacjenci z pro­
w in c ji szybko ~ załatw iani. 
L ek arz Dentysta H. Pasą, 
K ró tk a  2, róg  Gródeckiej 
N r. 60. • 31108

W Ł A D Y S Ł A W  BOGOZIE- 
W JGZ, kraw iec męski ul. 
Bzymona 1, boczna Batore­
go, wykonu je mundurki 
Btudenokle oraz wszelkie 
roboty  kraw ieck ie na jta ­
n ie j i  w edług najnowszych 
fasonów. 33406

P O S ZU K U JĘ  dziorżaw y — 
pensjonatu na dłuższy 
okres czasu: Truskaw ioe,
K ryn ica , Zakopane, Szcza­
w nica . L is ty  pod „B ezte r­
m inow o4* do Adm . W ieku.

32181

Z D O LN Y  pomocnik han­
dlowy z  działu kolon ialne 
bu fetowego zm ieni posadę 
od zaraz. Łaskawe zg ło­
szenia pod „Z d o ln y4* B iu ­
ro dzionników Froibetz — 
PrZiemyśl. 3407

DO w ydzierżaw ien ia  a r­
kusz tra film ln y  w  śród­
m ieściu. B liższa  w iado­
mość P ija rów  42, parter 
2 drzw i na Iowo. 33744

S T R O J E N IE  i naprawę 
fortep ianów  p rzy jm u je  A r ­
tur Smutny, — Chmiolow- 
go 5, Te lefon  15-98. 3369*2

IN T E L , osoba szuka po­
sady do za jęcia  się do­
mom, najchętn iej u wdow 
ca z dziećmi. Łaskawo l i ­
sty pod „Zajęcie** A dm in : 
W ieku. 3343?

K O B IE T A , która była  
woźną, poszukujo posady 
do sprzątania szkoły lub 
w iększego biura. L is ty  do 
Adm . W ioku  N ow ogo pod 
„P o sy łk i biurowo**. 33207

OSOBA starsza poszukuje 
m iejsca do jednej lub 
dwóch osób; znam kuch­
nie 1 gospodarstwo. Z g ło  
szenia do W ioku  —  „Pod  
w y ja zd4*. 9251

A K U S Z E R K A  ST A S IÓ W , 
p rzy jm u je panie. U lica 
Bartosza G łowackiego 8 — 

29281

A K U S Z E R K A  W agnorowa 
p rzy jm u je  panie na czas 
słabości. Sobieskiogo 30 — 
parter. 31016

A K U S Z E R K A  Rutkowska, 
p rzy jm u je  panie; Asnyka 
N r. 9, drzw i 2, parter. — 

32891

C H O RO B Y W E N E R Y C Z N E
i zastarzała skórno, neura 
stonię * soksnalną — leczy 
specjalista Dr. Frisch , ul. 
W ałow a 11. Te lefon  55-20;

33421

A K U S Z E R K A  S E K U Ł A  — 
p rzy jm u jo  panie. Gróde­
cka 49, I .  p. 32733

A K U S Z E R K A  Dzinrzyńska 
S?eptyclriCA 37, parter, — 
p rzy jm u je  panie. 32825

WUiA-ŚCICIEIj realności -* 
poszukuje pożyczki 230 do 
500 dolarów  krótko tormi- 
now ej. L is ty ' do Adm in: 
W ioku pod „Po życzka4*. — 

33662:

L I  BER JE , kombinezy, for- 
szfiluidn, płaszcze ochron­
ne wykonu jo po cenach 
konkurencyjnych w ytw ór­
n ia  „P a lliu m " Ormiańska 
3. To lo f. 54—24. 33719.

200 D O LA R Ó W  zapłacę —  
za w yrob ien ie posady biu­
row ej. L is ty  pod „K s ię g o ­
wy** do Adm . W ieku . — 

33474

IN T E L IG E N T N A  OSOBA 
S T A R S Z Ą  — U M IE J Ą C A  
DOBRZE G OTOW AĆ i 
szyć szuka oosady zajęcia  
się domem u jednej oso­
by. Zgłoszenia B. N . em e­
rytka, Ch odorów, T a rgo ­
wa, dom Dnbaniewieza. — 

8385

IN T E L , panienka pisząca 
b ieg le  na maszynie, poszii 
kuj€ jak ie jko lw iek  posa­
dy b iu ro woj. L is ty  pod 
S. K . do Adm . W ieku. — 

83091

Z D O LN Y  bu fetów ieo po­
szukuj o posady od p ierw - 
szogo^ L is ty  z podknicm 
warunków pod R. B. do 
Adm . W ieku. 33573

W  K IN IE  obejm ie posadę 
rntynowany S K R Z Y P E K , 
solista, siła piorwszorzędna 
inted., ilustrator. Praco­
w ał przez pięć lat w opo­
rze lw ow sk ie j. L is ty  pod 
„K a p e lm is trz4* do Adm in : 
W ieku . 33637

M ŁO D A  osoba poszukuje 
posady do w szystk iego od 
i .g o . L is ty  Sanok, Olcho- 
weo 210, Antonina B ie le ­
cka; 3403

PŁ&TNECZY solidny, z dobrerai referencjami, poszu­
kuje posady do restauracji, kawiarni, cukierni lub 
innego przedsiębiorstwa. Posiada w iększą kaucję. 
Łask. zgłoszenia do Adm. ..W iekn" pod „2000“. 33665

W  B A N K A C H  Zastawni­
czych zastawiono kosztow­
ności w ykupuję, dopłacam 
najw yższą w artość; stare 
zęby  kupuję, Zakład zegar 
m i st rzo wski Anstrci ch o .* — 
K azim ierzow ska 5. 33583

Z A W IA D A M IA M . -  żo
] trzy j mu je  w szelkie rob >  
t y  w zakres kraw iectwa 
damskiego wchodzące po 
eonach zniżonych. „JO - 
I  A ND  A*4, Staszica 8. — 
TI. p. 33532

S U K N IE , płaszcze, kostiu­
m y oraz fu tra  przerabia  
i  nowo w ykonu je spec.ia- 
lir ta  lcrawiee damski Jó­
z e f  F liek . Blacharska 20.

, Ceny niskie. 33633:

W Y P O Ż Y C Z Ę  lub sprzę­
ci ani fortep i an. Murn rska 
N r . 48, I .  p. na Iowo, od 
pod z. 1—G. 33645:

A  KI7S ZE R K  A  p rz y j  m u j o 
panie. W ałow a 27, parter 
na prawo, przez podwórze.

31017

K R A W C Z Y N IA  szuka szy 
eia pryw atn ie 2 zł. dzien- 
nio do Adm in istr. ,.K raw - 
czynići4*. 8874G.

r05iZinCTTJĘ posady do 
w szystk iego od 1 wrzośnia 
do W ieku  pod „Gotowa- 
nio“ . 33G94.

PO S ZU K U JĘ  y  osady za 
dozorcy kam ion icy; pośre­
dnictwo wynagrodzę. U l. 
P io tra  Skargi 1(1, I I .  drzw i 
na prawo. 83574

N A  2,000 D O LA R Ó W  dam 
zabezpioczonio lub żądaną 
kaucję ża ob jęcio posady 
inkasenta, kasjera, m aga­
zyn iera . L is ty  do Adm in : 
W ieku  pod „Zabezpiecze­
nie**. 33617

L E K A R Z  ~  D E N T Y S T A , 
a w ielo letn ią  samodziolnn 
praktyką, p rzy jm ie  w e 
Lw ow io  posado w  w ięk­
szym zakładzie lekarsko— 
dent. T.irty pod ..W ie lo le ­
tnia praktrka*4 do Adm : 
Wicku- 33G58:

ZAKŁAD NAUKOWY Z. OLSZEWSKIEGO
Lwów, ul. Kurkowa 38. Tel. 31-14.

przyjm uje

W P I S Y
1) do rocznej szkoły przysposobienia kupiec. 

2) na 1. i II. rok 2-letnich, żeńskich kursów han- 
d lowo-gospodarczych..3) na roczne i 5 m iesięczne 
kursy handlowe. 4) na kursy stenografji polskiej 
i niem ieckiej (niższe i wyższe). Informacje i wpisy 
d o  2 w r z e ś n ia  w  godz. od 10— 12 i  od 4—6. 3339

ZD O LN A  bardzo sympa­
tyczna m łoda pani, w łada­
ją ca  b iog le  język iem  po l­
skim  i n iom ieckim  w sło­
w ie i piśm ie poszukuje za 
jęc io  stale lub na czas 
T a rg i Wschodnio. Łaska­
we lis ty  rod  „Skrom na44 
do Adm . W ioku  za okaza­
niem kw itu  inser. 33427

„M A T U R A 4* Lw ów , u lica 
P iekarska  N r. 59 A  p rz y j­
m uje w pisy na kursy ma- 
turycznu, gim nazjalne, — 
(dw u letn ie, jednoroczne — 
półroczne) sem inarjalne — 
z zakresu szośeiu i czte­
rech klas g im nazjalnych. 
Zgłoszenia od 11—1, j od 
5-7, 33409

W  W P I S ^
do gimnazjum humanist., seminarium naucz, 
łeftskiego, do I. klasy szkoły powszechnej 

I do pensjonatu
S I Ó S T R  N A Z A R E T A N E K

w e Lwowie, ul. Unji Lubelskiej 1. 9
odbędą się dnia 28., 29., 30. sierpnia b. r., m iędzy 

10— 1 i  4— 6.
Nabożeństwo na rozpoczęcie roku szkoln. 3. wrze­
śnia, o godz. 9. —  Egzamina wstępne po nabożeń­
stwie. —  Początek nauki 4. września b. r. 33654
JN TE L. panna, wychowań 
ka zakładowa, poszukują 
posady do sklepu, cukier­
ni, tra fik i lub do dzieci 
z szyciem . L is ty  do Adm : 
W ieku  pod „Zakładowa*4.

33641.

SZYB K O , tanio wyuczam  
francuskiego, angiolsk iogo, 
niom iockiogo. K u rsy  5 zło­
tych m iesięcznie. IJlica 
Kościuszki 14, S ilber. — 

3360.1

F R A N C U S K IE G O  najnow ­
szą metodą, uczy siła ru­
tynowana. Konw ersacja , 
m atury, popraw ki. K ores­
pondencja handlowa fra n ­
cuska, Kadecka 16, parter 
2—5. 33693.

OSOBA lepsza uczciwa — 
pracow ita, szuka pracy 
jako dochodząca do d w o j­
ga osób. Kaspra Buczkow­
skiego 15, I I .  p iętro , na 
prawo. 33670:

Konc, Kursy ^aturjrszsis i Uzupełniająca

, O i w i a f a 4i
przy j- na kursy matury czne, gimnazjalne,
mują seminarjalne oraz kursy z zakresu
6 i 4 k l a s  gimn. Uczą jedynie w yb itn i profesorowie 
gimnazjalni przez 5—6 godzin dziennie. —  Zgło ­
szenia „ Q S W IA T A “ , L w ó w ,  u l. M iS b o w s k ie g o  
11 — od godz. 12—1 i od 5—6. Prospekty darmo.

W
PR O SZĘ  łaskaw ie się zg ło  i 
sić, siostra P . Kołodrubo- 
w ej, Krakow ska 26, Szy- 
powa. .13731.

W P IS Y  do W yższej Szko­
ły  kraw iectwa damskiego, 
codziennie od 11—1. D la  
panionok z p row inc ji in­
ternat SS. Reno dyk ty  nok, 
ul. Kochanow skiego 70. — 
Lw ów , ul. Akadem icka 22, 
M. Kozłowska. 33635

S Z O F E R E M  zawodowym 
m r fachowcem - * i

zostanie każdy —  ukończywszy 
n a j le p s z e  3210

L W O W S K I E  KURSY
SZOFERSKBE

J. HASTLINEERfi, Lwów, Kopernika 16.
Dokładna i  szybka nauka. CaloSć 155 zł. 
na raty. Ulgi bezrobotn. W pisy codziennie. 

P o c z ą t e k  k u rs u  3 -g o  w r z e ś n io .

P O S ZU K U JĘ  dla 15-letnicj 
panienki na w ieś ru tyno­
wanej nauczycielk i 2 fran  
cuskiom. Zgłoszonia do 
1/9, m iędzy 3 do 4, u lica 
Nab iclaka  37 A , parter — 
lew a strona. 33G57

i IN S T R U K T O R A  onorgiez- 
nogo, kato lika  do 3 chłop­
ców poszukuję. Zgłoszenia 
„M atem atyk  „A dm . W ic ­
ku. 337-34

N A  T R Z Y  M IE S IĘ C Z N Y  
kurs krojn  oraz roczny — 
p rzy jm u je  bez p rzerw y — 
r.r ana szkoła „«T O L A N I)A ‘ * 
Staszica 8, I I .  piętro. — 
F orm y na zam ówieni n. — 

33691

Z B Ł Ą K A N Y  W IL C Z U R  -  
do o dobraniu. Szeptyckich 
N r. 8J>, ' 33033

U N I 'ii W  A Ż N IA M  książk
w oj sk ową w y daną przez 
P . K . U. Lw ów  i inne do­
ku u1 on ta W ołow czuk Ste­
fan ; • ’ 33596

Z A G IN Ę Ł A  suczka „D O  
Z IA *4 siaro — biuju. Od­
dać za w ynagrodzen iem  
zł. 5, K u rkow a  26, I .  p. —

336 ,’J

1 F O R T E P IA N Y , P IA N IN A ,  
si rzcdfljc, m ionia, wyjK)- 
żyeza firm a  istn ie jąca 31 
lat. Kubessa, Rynek 2. —

3253.1
U N IE W A Ż N IA M  książecz­
kę w ojskową — wydaną 
przez p . K . U. Raw a ru­
ska. F o lic jan  S P U liN Y . — 

33614

„M O N IU S Z K O 44 Z im orow i- 
cza 10, poleca F  O R T E P I A  
N Y  — P IA N IN A  od 1,000 
złp. na dogodne spłaty. — 

33301
OSOBA jadąca w niodzielę 
autobusem do Brzuchowic, 
zgubiła  pugilares 7* pic- 
niądzm i i zap iskam i; ode­
brać P lac Strzelocki, Auto 
bua N r. 7449. 33556:

SPR ZE D A M  przy ul. L i­
stopada nową dw upiętro­
wą kam ienicę, 17 ubika­
c ji m ieszkalnych — cała 
wolna, pełny kom fort, — 
roczny dochód 12,500 zło­

U N IE W A Ż N IA M  skradzio­
ne doku men ta dnia 2-1 -go 
w Samborze Józefa  R ie- 
monna; proszę pana z ło­
dzieja  0 łaskaw y zwrot 
dokumentów, gotówkę mo­
że zatrzym ać, za sowi tom 
w ynagrodzen iom . 335GG:

tych, potrzebny wkład 
7,000 — 9,000 dolarów , re­
szta długo torm inowa po­
życzka budowlana. L isty  
pod „14,500“  do A dm i ni s ir  
W ioku, 33231

R E N K Ł O D Y  i ś liw ki de­
serowo i na przerohy — 
sprzedaje Szkoła O grodni­
cza za rogatką Zam arsty- 
nowska codzioń od 16— 18 
godz z w yją tk iem  świąt 
i  n iedziel. Te l. 28-17. 33712

ZG UBIO NO  na placu Ril- 
czowskiogo torobkę, za wio 
ra jącą  leg itym acje  nauczy 
cielsk io Jan iny  Iren y  
Turschinidównej, klucze — 
około 130 zł. — Znalazca 
odda przy jna jm n ie j le g ity  • 
m acic w „M rów ce*1 ulica 
Gródecka 60. 33643:

F R Y Z J E R S K IE  urządza­
nie z um yw alkam i, tan io 
sprzedam. W iadom ość — 
Taube, Gródecka 65. — 

33401
ZG UBIO NO  w K rzem ień ­
ca dnia 20 bm. książeczkę 
w kładkow ą M ie jsk ie j Ka- | 
sy Oszczędności wo L w o­
w ie N r. 76816 wystaw ioną 
na nazw isko Jan Gutter- 
w il na kwotę 1.250 zł. — 
proszę łaskawego znala­
zcy zw rócić ją  za w yna­
grodzeniem  pod adresem 
Jan GuttorwiĘ Lw ów  ul. 
Łyczakow ska 16. 33749.

T E T R A  W Y P R A W K I  hi- 
gjon iczne dla niem owląt

1 po eonach fabrycznych  — 
ty lk o  we firm ie  „ T R Y ­
KO T*4 H a licka  21. To le f.

! 2tt—88. 33683.

PO S TU K U JĘ  kupna ewen 
tualnio dzierżaw ę kiosku 
lnb straganu. Bliższo in ­
fo rm acjo  udziela Felik s 
H e lle r , LogJortów 23. 33701.

f S K A L E C l
i  C Z Y S T O  W IE P R Z O W Y  |

1 S Ł O N I N A  |
s| a m e r y k a ń s k a ,  w y ł ą c z n i e  g r z b i e t o w a .

Sj N a jle p s z e  ź ró d ło  za k u p u : fk

1  T O W A R Z Y S T W O  „ T Y T A N Y " ,  L w 5 w - ' |
m  u l ic a  R s e ź n ie k a  6. T a l& fo n  35— 5?. 5020 
B B a g m a M iM H B B B ffiM 3 M B S S a M M B g »a iC T B 3

ZG U BIO NO  26/8 wieczorom  
7,3.) p rzy  wsiadaniu do 
tram waju  na P laeu  T a r ­
gów  ogon popielaty z  lisa

10.60'.i C E G IE Ł  sprzeda — 
okazy jn ie  loco piec Syg- 
u iówka Eltehuj Leg ion ów  
1. 37. 33170

boa. Oddać za w yn agro ­
dzeniem Berlstoin, u lica 
Serbska 17. 33587:

O K A Z J A ! M eble tap icero­
wane. um ywaln ię m arm u­
rowa, trynm dkę, instiM-
mont uniwersalny, n iw e­
la cy jn y  sprzedam; Zimo- 
row lcza 6, p iętro lew o. — 

335.41

K A W A L E R , lat 27, kupioc 
w spółw łaściciel dwóch ro- 
aluości, ożoni się z panna 
lub wdowa posiadającą 
kiikasot dolarów  gotówki, 
colem otwarcia  sklopu. — 
D yskrecja  zapewniona. — 
L is ty  pod „S am otn y" do 
Adm . W ioku, 33(i(14:

F O R T E P IA N , pianino ory 
g ina lnc krzyżow o zagran i­
czne, ok azy jn ie  sprzeda — 
Sklen iorski, Kopern ika 26;

51271

ŻELAZO  stare lana, — 
fszinelo m aszynowy), ku­
puje fabryka  mebli żel. — 
Lw ów , Tcrcjarska  10, — 
(boczna K lo ra row skm p . — 

32925
ZAM O ŻN A  Intel. wdowa, 
pozna w cola matr. star­
szego urzędnika; chętnie 
ko lejow ego. L is ty  nioano- 
nlinowo pod „W ie k  śre­
dn i'1 do Adm in. W icku.

331,70:

O K A Z J A  różne M A S T Y N Y  
do S Z Y C IA  w ys prze da je  — 
także na raty. —_ Sklep 
Kom isow y. Piłsudskiego 11 

31671
i . . .  i, • iJKAox\ \\ erinonuowsica —- 

zaraz do sprzedania U lica  
Żółkiewska 101. 33661:

K A P Y . firan k i, najnowsze 
modele, za bezcen W A N K , 
pl. M arjack i 5, I .  piętro.

49

P R E Z E R W A T Y W Y  „A S 4* 
francuskie, pełna gw aran ­
c ja  „C h iru rg ia 4*, Lw ów , 
Jagie llońska 15. 3283

B E C 2 K I na w ina, ogórk i, 
kapustę sprzedaje bednarz 
ul. W ołyńska, boczna ro­
gatk i Żólkiewskioj. T e le ­
fon 57-58. 33072

SAM OCHÓD osobowy — 
otw arty, w bardzo do­
brym  stanie do sprzeda­
nia. Zgłoszenia: Te lefon  
4-16 m iedzy 8—10 i 12—15.

33411
P Ł A S Z C Z Y K I, U B R A N ­
K A . sukienki, berety, py- 
jamaft i b ielizna dla dzie­
c i do la t  15 na jtan ie j we 
firm io  „T R Y K O T *4 H a li­
cka i i ,  telof. 26-88. 33(581.

S Z E W S K Ą  maszyno cy- 
lindrówką Singeru  sprze­
dam. K u rkow a 9, w pod­
wórzu. 33332

F O R T E P IA N Y  i pianina 
piorwszorzędnyoh firm  do 
w ypożyczen ia ; M arccka — 
B atorego  7, I I *  p. 33734

Ż A R Ó W K I Lośniakowski, 
Chorą/.czyzny 10, te l. 21-60.

32936
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KSIĄŻKI SZKOLNE
NOWE I UŻYWANE

<»a wszystkich Księgarnia Tow. Szkoły Ludów. 
^ ^ 2  Lwów, ulica Batorego I. 32 ::
P. T. Urzędnikom za deklaracjami N A  RATY .

Rozkwit Angory.

Mustafa Kemal Pasza, energiozuy prezydent i reformator Tur­
cji, zajęty jest budową nowej tureckiej stolicy, Angory, wedle 
nowoczesnego stylu. Zbudował już cały szereg ulic, jak również 
budynków rządowych.

Rycina nasza przedstawia nowy budynek ministerstwa spraw 
zagranicznych w Angorze.

1 * 1FORTEPIAN wiedeński — |

IK u p n o -S p rze d a ż o płycie metalowej sprze­
dam. Doraannslewioz, ul. 
Kochanowskiego 8, drzwi 
Nr. 67. 88503KUPIĘ okazyjnie damski

płaszcz karakułowy. Listy 
pod „Karakuły'1 do Adm: 
Wieku. 33591:

PARCELĘ budowlano — 
ogrodową około 700 sążni, 
sprzedam. Snopkowska 38,

SPRZEDAM gospodarstwo 
rolne, 20 morgów z domem 
4 pokoje, czarnoziem. Ce­
ną 40,000. Listy do Admin: 
Wieku pod „Uhnów'1. — 

33009:

83625:
SAMOCHÓD osobowy — 
„Fiat'1 501 za 950 doi. — 
„Forol" M. 1926 za 450 
doi. sprzedam. Listy pod 
„Fiat'1 do Adm, Wieku.

DOM murowany o ośmiu 33691
ubikacjaoh, wolny — do 
sprzedania z ogrodom lub 
bez. Gotówka 85.000 *1. — 
Zamarstynów, koniec ul. 
Sklepi ńskiego, Waluszsw- 
ski. 33550

DO SPRZEDANIA KOŃ 
młody, dobrze utrzymany. 
Wiadomość: „Gaz" Fabry­
ka tlenu na Persenkówce.

33631
W ILLA  z ogrodem w Brzu 
chówioaoh korzystnie do 
sprzedania. Wiadomość — 
Rynek 10. I. piętro, Kasa 
Bankn. 83471

OKAZJAl Piętrowa ka. 
inienica przy pryncypal- 
noj ulioy z ogrodem — 
27 ubikacji, 7,000 zip, czy­
stego dochodu rocznie — 
zamienię za majątek o 
glebie I. klasy oraz do­
brych budynkueh w razie 
potrzeby dopłata: pośre­
dnicy wykluczeni. Wencok 
Lwów, Frydrychów Nr. 3;

33403:

MASZYNA do pisania — 
podróżna amerykańska — 
„Underwood" do sprzeda­
nia. Litwin, Halicka 1 — 
I. p. 33311
KRÓLIKI bolgijskio ol­
brzymie okazyjnie sprze­
dam. Sygnlówka wielka 
Nr. 205. ■ 33571

FORTEPIAN krzyżowy — 
fortepian do nauki sprze­
dam. Kulesza, Sykstnska 
Nl. 10. 33501 OGRÓD handlowy, 11 mor­

gów, 8 kim. od Lwowa — 
6 morgów sadu, 590 drzew 
owocowych, kompletno Lu 
dynki gospodaroze okazyj­
nie do sprzedania. Zgło­
szenia: Kauf, Lwów, ulica 

1 Magazynowa 8. 33586:

MOTOCYKL F. N. Sahara 
typ 128 ze światłem elek. 
trycznom, 859 cm., okazyj- 
nio do sprzedania. Sklep 
Schubutha, Kynok Nr. 45;

8901? I

PRALNIA  x urządzoniem* 
bardzo dobrzo prosperu­
jąca, w centrum, i  powo- 
du wyjazdu do odstąpię, 
nla. Listy pod „Korzy­
stny interoa" do Admln: 
Wieku. 38581
KAMIENICA U L  plątro- 
wa, nowa, w centrum, do 
sprzedauta beł pośrodni- 
ctwa. Listy do Administr. 
Wioku pod „Nowa'1. 33580
PARCELA na Jalowou —* 
400 sążni do sprzedania. 
Wiadomość: Zielona 10. —, 
W arstat. 33343
SAMOCHÓD osobowy —, 
„F iat" używany oraz cię­
żarowy GrUff Stift 5 ton, 
sprzeda tanio TERMA ul. 
Lelewela S, tol. 109. 83470

PARCELA 95 sążni, nada­
jąca sie na sktad, przy 
ul. Murarskiej do sprze- 
dania. Stajnia na cztery 
konie, wozownia, mieazk.t. 
nie dla woźnicy na miej. 
scu do wynajęcia. Wiado­
mość: X,iatopada Nr. 27 
Telefon 35-30.' 83005

KUPIĘ, wydzierżawią lub 
przystąpię do spółki do 
zakładu fryzjerskiego 
tylko pierwszorzędny. ~« 
Listy pod „Męski I dam­
ski" do Adm. Wieku. < 

33011
OPASKI przopukiinows 
najnowszego patentu „spe­
cjalne" — „Chirurgia1* 
Lwów. Jagiellońska 15. -.

3381

Nowo otw orzo­
ny Zakład w y­
robu konfekcji 
damsk. I dzEee.

MUNDURKI SZKOLNE i  R u m a k  193
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BiKn
Ems

Karlsbad
Klsslngsn
Mnttenbad

Selters
Salwator

Ylchy
Wlldungen

TABLETKI MINERALNE 
M U S U J Ą C E  
BĄSECKIEOO 1821 

z marką „KOGUT18
zastępują zupełnie naturalne 
wody mineralne 1 przewyż­
szają je trwałością, jakoteż 

znacznie niższą ceną.
Sprzedają apteki t drogerje.
Żądać wyraźnie: Gąsecklego.

Każdy może lam 
przefarbować 

obuwie 
oraz wjzelkie 

wyroby skórzane

IK IN O LFA RBA
Kvr**.* A *• .dspfeffl oTi i ,

□(PRESS

w v  
H O W f l f i

, S A M  W W BORNIE
'S P O R Z Ą D Z IS Z ....w ci^ou i  m inuty

1 s WŁOSKICH tK%TH*Kniw1 O WO COWYCM
£XPRESStA4J*A *te*NA AOL SKf,: tokarzy $ rwo ANY *łW(jH>. UL. »ZeŹ»iCMA 6, RZNH

«-NERW0L^s
Chemika Dra FRANZOSA, jedyny 
radykalny i wypróbowany środek (na­

cieranie) na 83640

R E U M A T Y Z M
k ł u c i e  z pow odu  przeziębienia, 

na postrzał, ischias i t. p.
Żądać w  aptekach. Żądać w  aptekach. 

W yrób  i główna sprzedaż:

Apteka Mikolaseha

sprzedaż: NA DOGODNE SPŁATY!

Maszyny do szycia 
Gramofony 
Rowery
Wirówki mleczne!

I części składowe tychże 
Przybory do krawieczyzny i robót ręcznych

Własny warstat napraw

Aleksander Malimon
LWÓW, UL. WAŁOWA 11 a. 3295

PASY
PASY

skórzane 
wiedeńskie - i
z sierści wie'-

błądziej
pierwszej jakości — poleca tanio 3362

I I I C i i T V I  Lwiw* 6r̂ a*
W  i L i l  i  I  im cka 3§, tel. 737.

Należy tość pocztowa opłacono ryczałtem. Wydawca: „Wiek Newy" Spółka Wydawnicza.
Drukiem Spółki druk. „Prasa", Lwów, uL Sokoła L 4-


